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Diva zwycięstwa Wisty w Niemczech
a Mistrzostwa Polski w kolarstwie i szermierce. Lekkoatleci i tennisiści na Węgrzech

PO 0p's sukcesów Wisty w Nicm- 
cedi?podany przez nas poniżej, o- 
^ynialiśniy od Konsulatu Polskie- 

Lipsko. Jest to najlepszym do 
zrozumienia przez kierowni

co tej placówki zagranicznej zna
czenia propagandowego zwycięstw 
sportowych. uzyskanych na ob
czyźnie.

Wyprawa Wisły do Lipska i 
rezna zakończyła się, wbrew 
iiiii pesymistów wielkim suk- 

zarówno sportowym, jak 
propagandowym. Dwie najsil- 
iśze drużyny Niemiec środko 
ych zostały pokonane i to poko 
ae bezapelacyjnie, może nic w 
yiwysokim stosunku, ale w po 
iwającym stylu i pięknej for
te.
Podkreśla to zgodnie prasa me 
iecka, podnosząc, że poza mi- 
irzeni Niemiec I. F. C- Niirn- 
irg, żadna drużyna nic pozosta- 
i!a w Lipsku tak świetnego 
rażenia.
Drużyny niemieckie jedynie 
ezwyklej ambicji i zaciętości za 
■izięczaja niewielka względnie 
rżegrana. Polacy przewyższali 
ospodarzy bowiem wc wszyst- 
icli liujach i pod każdym wzglę

y em.
1 Do meczu w Lipsku drużyna 
; ystąpila bez Reymana I, zmę- 
. łona całonocna podróżą. MiniQ 
r i piękną, celową grą podbita 
1 erce widowni, początkowo dość 
i ułodnej. Najlepsze sity mieli 

fcy w Pychowskim i Koź- 
ńiie, którzy byli bohaterami 
niska. Atak świetny, kombina

Daniel Prenn, pierwszy tannisista 
kmieć. Polak z pochodzenia, po ukoń- 
®iiu studjów politechnicznych powra- 
i w jesieni na stale do kraju j będzie 
artować w barwach Polski. Sensacyj- 
hvywiad ze świetnym graczem żarnie 
W w numerze czwartkowym.
Coppleters m.jlepszy obecnie sprin- 
irBelsji, a zeszłoroczny .nauczyciel pa- 
zych.pływaków, zmajduje sie w świet- 
nfonrre. W czasie ostatniego tournee 
o Anglii, startował on w Londynie, wy 
’Miąć 11«! yard. Najlepszy . jego 
® na setke to 1:04.
Pierwsza kolejka rozgrywek o puhar 
Ndkowo-eurcpeiJki przyniosła wyini- 
i następuj ace: Vienna — H miga ria 4:1. 
finest! — S;wrta 6:1. Rapid — Genua 
■1. Juveii,:i!, _ Slavia 1:0.
Mecz międzypaństwowy Niemcy — 

wecja w I ioinu wygrali Niemcy w 
stosunku 3-.u.

Mecz mie<b '-państwowy Norwegia — 
Ma za’k( ó .\| się zwycięstwem Nor- 
«tów w .-.i.-ku 5:2.

Półfinał puharii Davis'a Niemcy — 
wschosłow. , zakończył sie zwycię- 
ja"?1 Nioi;., w w stosunku 4:1. Mol- 
Oennaucr p- .■ od Menzila i Macenauena.

Węgierska ligowa drużyna S..C. Nem 
zeti przyyażdża w sobotę dnia 29 czerw 
ca b. r. do Polski. W skład jej
wchodzi dziewięciu graczy reprezeo- 
itacyńnych. Nemzen rozegra zawody
z W., K. S. Legia w sobotę dnia 29 b.
a dnia 30 b. m. z Ł. K. S. w Łodzi.

S. C. Nemzeti uzyskał następujące 
wyniki: w UŁpesti 2:1. Ferencvajosi 1:1-. 
3:4, Bastya 4:0. Dochód z powyższego 
meczu przeznaczony jest dla trenera: 
W. K. S. Legia, p. Kovacsa.

Edward Ran, utalentowany polaka 
bokser zawodowy, wyjeżdża do Ber-t 
lina, gdzie 27 b. m. rozegra mecz z 
Richterem albo Bokzem. Niezależnie od 
wyniku tego spotkania. Ran udaje się 
patem na 6-cio miesięczny pobyt do 
Paryża dla dalszej pracy nad sobą.

Jan Górny, mistrz Polski wagi piór-a 
kowej. Po szczęśliwej operacji zlama-t 
nej szczęki, rozpoczął już trening j 
wkrótce ukaże się na ringu.

Snopek, znany sędzia bokserski pro. 
wadził dnia 19-go b. m. zawody o mU 
strzostwo drużjmowe Niemieckiego Ślą 
sika w Gliwicach (Gleiwitz)..

B. K. S. (Katowice), otrzymał prepo^ 
zycię rozegratnia trzech meczów w© 
Włoszech (Rzym, Wenecją i Neapol).

Mecz bokserski Górny Śląsk — Nie» 
miecki Śląsk, cdbędizie się dnia 5 lipca,' 
r. b. w Królewskiej Hucie.

Seidel, czołowy pięściarz łódziki zasi-t 
lit szeregi B. K. S-u w Katowicach j 
walczyć będzie w wadze półciężkiej.

Mo .intra, a Lantdimanin .prz.e-
2 Mcf z' u. W grze pcdlwóóneij 

•'-kęnhaiir :,remi zwyciężyli Kożelu- 
"a- macena.i ■ ■
..Pistulla (U tiin), cmer Policyjinego 
Mm Spc „ ego w Katowicach, o- 
“tyinal zw.„, ;cińe i wraca do Bedlna,

cyjnie, zawodził pod bramką. 
Wisła wykazała bczwględną 
wyższość.

DWUKROTNY MISTRZ POLSKI — WISŁA KRAKOWSKA.
Swemi zwycięstwa mi w Lipsku iw Breznie dobrze zasłu żyłą się sprawię sportu polskiego..

PIERWSZY SUKCES LIGOWY POLONII
I. F. C. Katowice przegrywa w Warszawie 1:4

Niewielu najzagorzalszych zwolenni
ków drużyny stołecznej ośmieliłoby się 
prorokować Polonii, kroczącej wytrwa
le na ostatnim, miejscu .tabeli ligowej, 
tak wysokocyfrówe zwycięstwo nad ru
tynowanym przeciwnikiem z Katowic.

Polonia wystąpiła w składzie prawie, 
że niezmienionym, z ..nowym nabyt
kiem" na lewem skrzydle — Wróblem. 
Katowiczanie wysłali drużynę osłabioną 
wstawieniem kilku (piłkarzy z drugiej 
■drużyny.

Polonia: „Zahorski"; Miączyński Bu
tanów; Seichter. Hyla. Nowików; Ty- 
nowski, Gumowski. Suchocki. Ałaszew- 
ski. Wróbel.

I. F. C.: Spałek; Sośnica (rez.). Hei- 
idemreroh; Bischof, Tichauer, Wyleżol; 
Machinek Geisler. Maschke (rez.); Poś
piech (rez.), Knapczyk (rez.). A więc 
czterech graczy rezerwowych. Po prze 
rwie zmęczony Tichaucr .przeszedł na 
prawą pomoc, ustępując miejsca Bischo- 
fowi.

Chmurna „angielska*' pogoda wczoiraa 
szej niedzieli stanowiłaideahie warunki 
do gry w piłkę. Gracze ruszali się po 
boisku sprężyście, prowadząc iprzez ca
ły czas meczu akcie w równem. dość 
szybkiem tempie. Od pierwszej minuty 
imecziU aż do gwizdka?końcowego. Polo 
nia górowała nad przeciwnikiem szybko 
ścią. I to właśnie zdecydowało o wy
niku.

Drużyna katowiczan. złożona przeważ 
tiie z graczy starych i rutynowanych, 
przewyższała widocznie rwących się do 
walki piłkarzy warszawskich, techniką

Po zwycięstwie odbyto się! ny Adamkiewicz z personelem! Na drugi dzień Wista wyjecha 
przyjęcie w Kaiser Hofie. na któ- konsulatu, konsul francuski/ la do Drezna. Polacy bardziej 
rem obecni byli konsul general-1 przedstawiciele miasta i klubu. ■ 1 wypoczęci zaprezentowali się

i zrozumieniem gry. Akcie I. F. C. w 
założeniu■ prawie zawsze doibnze pomy
ślane. nie miały dostatecznej szybkości, 
aby rozbić mur twardej i ostrej obrony 
Polonii. Ta część drużyny .stołecznej 
była jej najbardziej wartościową linją. 
Wybijał się zwłaszcza szybki, pewny w 
taldingu i wyjątkowo spokojny w akcji 
Butanów. ..Zahorski" w bramce grał 
pewnie i bardzo stylowo.Trudialefszycili 
do obrony strzałów’ nie miał. Pomoc 
Polonii byłaiby zupełnie dobrą, li
nia. gdyby nie Hyla, który spełnia czę
ściowo jedynie zadanie destrukcyjne. 
Jego akcje w napadzie sa niewiele war
te, gdyż podania w 90 procentach idą 
do nogi przeciwnika. Napad warsza
wian posiadał naibardzief wartościowe
go gracza w Gumowskim, który zade
monstrował nieprzeciętna szybkość, or
ientację i kilka ładnych strzałów. Dziel
nie 'sekundował mu Suchocki, oraz Ała- 
szewski, który, niestety, nie wyzbył sie 
dotychczas egoistycznego polowania na 
bramkę i... nogi przeciwnika. Obaj 
skrzydłowi Polonii przedstawiają war
tość bardzo zbliżoną do zera. Nie można 
zaprzeczyć, że oddali nawcit . kilka 
niezłych dcśrodlkowań, ale z dru
giej strony zarówno Wróbel, iak i Ty- 
nowski nie wygrali ani jednego poiedyn 
ku, marnując dziesiątki dogodnych po- 
zycyj. Jest rzeczą nie do pomyślenia, 
aby klub, istniejący 15 lat nie mógł zna
leźć w swych rezerwach lepszego ma- 
kcijałw.

Przebieg gry przez cały czas uwidacz 
nia lekiką przawaigę Polonii,która znacz 

nie częściej gości, na polu bramkoweni' 
gości, stwarzając wiele niebezpiecznych 
sytuacyj. inicjowanych przez szybkie, 
prostopadłe „wystawienia" Gumowskie
go i Suchockiego. Jiiż 14-a minuta przy 
nosi Polonji szanse zdobycia' bramki. 
Suchocki po ładnem minięciu obrony 
spóźnia się jednakże ze strzałem i pa
kuję piłkę w ręce bramkarza. Kilka 
nieudolnych strzałów Alaszewskiego 1- 
dzie obok słupka lub nad sztaugą. W 
32-eij minucie gry po sytuacji wypraco
wanej przez Gumowskiego, piękną cen
trę tego gracza puszcza miedzy noga
mi obrońca 1FC. Dobrze ustawiony A- 
łaszewski chwyta piłkę i wyzyskuję sy
tuację. 1:0.

Obie drużyny atakują równomiernie. 
Jednakże akcie napadu Polonii prowa
dzone szybejei, bardziej żywiołowo, są 
daleko groźniejsze dla gości, niż sza
blonowe posunięcia' katowiczan dla brani 
ki „Zahorskiego". Serie ostrych ataków 
drużyny, stołecznej kończy w 44-ej mi
nucie bramka, wypracowana gorliwie 
przez Suchockiego, który po zamiesza
niu zdołał z 4-ch metrów strzelić piłkę 
ipcimiędizy rękami Spalka 2:0.

Po przerwie, doskonały, technicznie i 
taktycznie Tichauer niewytrzymuje tern 
pa, wskutek braku treningu i ustępuje 
miejsca Bisęhofowi. W 5-ej minucie gry 
sędzia gwiżdże na reke Heidenreicha. 
Było to trzecie przekroczenie tego ro
dzaju na polu karnem I. F. C. Ale to 
przekroczenie właśnie— najmniej wy
raźne-i niezasługuijącc na tak ostrą ka
rę. Dwie poprzednie ..recc" nie były 

FINAL SZERMIERCZEGO'MISTRZOSTWA POLSKI — SUSKI 1 PAPEE W AKCJI,

odgwizdane. Egzekutorem karnego jest 
Ałaszewski, który pewnie umieszcza pił 
kę w lewym rogu bramki. 3:0.

W18-ej minucie gry po zamieszaniu 
podbramkpwem. które zmusiło Spalka 
do wyemigrowania z bramki, piłkę do- 
staję Hyla i ładnym, długim strzałem 
umieszcza ją w pustej bramce. Sędzia 
gwiżdże na... spalonego Alaszewskiego. 
który żadnego udziału w tej akcji nie 
brat. Ten strzał do bramki, to iedyuy 
jasny moment na czarnej karcie Hyli w 
meczu wczorajszymi

Polonia naciska coraz bardziej, szyb
ka para. Gumowski — Suchocki inicjuje 
szereg efektownych posunięć. Rezulta
tem 'tych celowych zagrań jest bramka 
Gumowskiego!, strzęlcma w 33-ej minu
cie gry w przepięknym stylu z pełnego 
biegu. Przy stanie 4:0 I. F. C. otrząsa 
się,na chwilę z depresji i prze ostrzej na 
bramkę Polonji.,starając sie za wszelką 
cenę .zdobyć punkt honorowy. Udae 
się to w 41-ei minucie lewo-k-zydlowe- 
mu Knapczykowi; który po. ładnem po
daniu Maschkego- strzela pięknie w róg. 
ustanawiając ostateczny rezultat

Drużyna I. F., C. przechodzi ciężki 
kryzys. Katowiczanom niełatwo będzie 
dorzucić coś ..do zdobytych już 8 
punktów, (w. 9 grach).. Polonia gra rzeź 
ko. i ochoczo, ale ż tymi śkrzyd owymi i 
środkiem pomocy nie może marzyć g 
.zwycięstwie nad (wartościowa drużyną 
ligowa.

: Sędzia p. Rumpler z Krakowa prowa 
dzil mecz naogół .poprawnie, popełnia
jąc kilka poważnych błędów.

może jeszcze lepiej, niż w Lipr 
sku.

W pierwszej połowie gra byfa 
wyrównana. W 22 min. Adamek 
strzela po pięknym przeboju pier 

j wszą bramkę. Wyrównuje pra-ł 
J wy łącznik.
i Po przerwie Wisła nadaje grze 
^szalone tempo. Ataki jej suną 
ł lawiną na bramkę gospodarzy, 
1 wywołując entuzjazm publiczno- 
i ści, która szaleje. Wreszcie Czu 
i lak ustala wynik dnia i zwycię
stwo.

W drużynie niepodobna nikogo 
wyróżnić. Nie miała ona sła
bych punktów. Atak, pomoc i 
obrona uzupełniały się nawza-* 
jem, tworząc zwarta całość, o 

; którą rozbijały się ataki Niem
ców, mobilizujących wszystkie 

; siły. 7
1 Kolonia polska w Dreźnie po* 
dojmowała entuzjastycznie zwy
cięzców i o godz. 2-ej w nocy Po 
lacy wyjechali do ojczyzny, żeg- 
nani owacyjnie przez tłumy o- 
krzykiem; „Cześć Polsce, cześć 
Wiśle".

Wisła spełniła w zupełności 
swe zadanie propagandowe; ar
tykuły prasy niemieckiej, np. 
„Leipziger Neueste Nachrich- 
ten" mówią o drużynie polskiej 
słowami najwyższych pochwal.

B Jednocześnie kolónja polskaJSL 
■ Lipsku i Dreźnie nie ma słów 

wdzięczności i podzięki, za tak 
udaną demonstrację tężyzny ii* 
zycznej Polski na gruncie nio* 
mieckim.

....
TUROWSKI I SZAMOTA NA STARCIE DECYDUJĄCEGO Ó MISTRZOSTWIE BIEGU,
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WĘGRY-POLSKA 4:3 10 KOLARZY NA STARCIE MISTRZOSTW TOROWYCH
mecz tennisowy w Budapeszcie

W sobotę i niedzielę rozegrane zostało 
w Budapeszcie spotkanie tennisowe Pol
ska — Węgry, zakończone nieznacznom 
.zwycięstwem Węgrów w stosunku 4:3,

Drużyna polska wyjechała w zapo
wiedzianym składzie: Maks Stołarow, 
Alarszewski. Jan Loth i Jędrzejowska, 
zespół węgierski zgrupował najlepsze 
siły poza Kehrllnigtoin (sitartuje w Wim 
bledon) i Takacsem: świetny Krepuska. 

•Kirchmeyer, Bano, Jacoby, Schroedero- 
wa i Latcs Csilla.
. Najlepszym naszym reprezentantem 
okazał się raz jeszcze Stołarow. który 
przegrał w 4-ch setach po dość ostrej 
■walce z Krepuską. bezwzględnie najlep
szym graczem turnieju, a wygrał pew
nie z Kirchmeyerem 6:2. 2:6. 6:1, 6:2. 
> Marszewski uległ bez walki lepszemu 
o klasę Krepusce 6:0. 6:2, 6:0. natomiast 
spełnił pokładane w nim nadzieje, zwy
ciężając Kiirschmeyera po męczącej, 
chociaż iniezibyt cidkawęj walce w 5-iu 
setach.

W grze mieszanej Schroederowa i Ja
coby pokonali Jędrzejowska i J. Lotha 
bardzo łatwo w 2 setach ,a Jędrzejow
ska dala sobie bez trudu radę z Lates 
Csillla 6:1, 6:2, wykazując, że re
prezentuje obecnie w singlu naprawdę 
wysoką klasę. ■

O przegraniu przez nas sDOtikaniia za
decydowała gra podwójna panów. Sto- 
larow j Loth grali bardzo ambitnie i z 
nerwem, nie mogli sobie jednak dać ra
dę z bardziej zgrana para dr. Jacoby i
Bano. Nasi zawodnicy wygrali pierwsze

Zaszczytny tytuł przyznano Szamocie po dyskwalifikacji
Zapowiadające się tak wspaniale IX 

torowe mistrzostwa Polski, zakończyły 
się zupelnem fiaskiem. Do walki stanęta 
zaledwie 10 zawodników, z których tyl
ko czterech reprezentowało pierwszą 
klasę. O przyczynach ‘takiego sitami 
nzeczy mówimy oddzielnie. Teraz 
przechodzimy do przedstawienia prze
biegu wypadków, które doprowadziły 
dod dyskwalifikacji Turowskiego i zdo
bycia tytułu mistrza przez Szamotę.

Z siedmiu przebiegów tylko w 
trzech widzimy jaką taką walkę. Ba
rzycki bije Tschlnschnitza (14 sek), Haj
do — Kwanta (Włocławek- w 13 sek., 
Podgórski — Skórkę (Częstochowa) w 
14.4 sek. Bez walki wchodzą do ćwierć 
finałów Benet (13.8). Kemlzia (15.8). W

ry kazał mu walczyć z'Koszutskim też 
w półfinale.

Szamota decyduje się na przyjęcie 
walki w pierwszej pozycji. Na 300 młr. 
Podgórski zrywa, nie udaje mu się jed
nak zaskoczyć przeciwnika, który sta
cza krótką walkę i utrzymuie prowadzę

repechageu Tschirschnitz
(13.6) przed Kwantem i Skórka. Mie- 
dzybiegi wskutek braku zawodników .ud 
padają.

Ćwierćfinały. Podgórski bez trudu bi- 
jo Beneta (Kalisz), wychodząc pięknie 
na 150 mtr. i zwyciężając go o dwie dtu 
gości (czas 13.2). Szamota również bez 
trudu zwycięża TschlrschmUza uzysku-
jąc najlepszy czas dnia i demonstrując

Turowskiego
LEKKOATLECI A. 1 S,

startują na Węgrzech

nie. jeszcze parę ruzv odpiera ataki 
Podgórskiego i zwycięża pewnie o dwie 
długości w czasie 13.2 sek.

W drugim półfinale Turowski z dru
giej poizycii unią w połowie wirażu Kon 
clzńę i wygrywa pewnie o pól koła (czas 
13 sek.).

Sensację budzi wynik pierwszego spoil 
kania finałowego. Szamota zmów prowa
dzi na 200 mtr. Turowski go mija i 
„ścima" trochę przeciwnika. Szamota za- 
skoczoiny tą ..mendą walki", zostaje

mu się nadirobić straconych ^ metrów, 
ale nawet traci jeszcze długość, Gzas 
zwycięzcy 13.6.

Walką o trzecie miejsce przyniosła 
łatwe zwycięstwo z drugiej pozycji Pod 
górskiego nad Kędzia. Czas 13 sek.

Druga rozgrywka finałowa była pre
ludium do późniejszych wypadków. Tu 
rowski. mając za sobą zwycięstwo i,nie 
chcąc go wystawiać na niepewna próbę, 
nie chce stawiać ieszcze raz czoła Sza
mocie choć zarząd Z. P. T. K. wyraź
nie orzekł, że final musi być rozgrywa
ny w trzech biegach. Po długich tar
gach i groźbach. Turowski jednak zja
wia się wreszcie na starcie.

Szamota i tym razem prowadzi i już 
na 300 mtr. zaczyna ostry finisz. Tu
rowski trzyma sie na kółku. Na pro-
stei dochodzi nawet przeciwnika, lecz

Mimo wysiłków nie tytko nie udaje

Polska drużyna lekkoatletyczna 
żona z zawodników A.ZS. bawiła 2 dnj 
w Budapeszcie .

Wyniki poszczególnych
cyj: 1OO mtr.: — 1) Baiogh (V. j j|25' 
2) Trojanowski 11.3 s., 3) IJ.cchcc’<L 
400 mtr.: 1) Piechocki 51:5 "
dies (W.) 515 S„ 3) Weiss 5!. 
cięstwo Piechockiego i dobry c 
ne są podkreślenia. 1000 mir.:

, ,Z1^ ................... . . worski I 2'36,6 s„ b. dobry ..
prostą jedzic w szatanem tempie kota? <,ki rekordu, 2) Karczewski z>i 
niego. Przy wejściu na pierwszą Kassai (W.). 110 mtr. przej y 
krzywiznę potrąca Szamotc i obal za-; Ferenci (W.) 16 s„ 2) ł: 
wodnicy zwalaia sie na betom , Po i 16.1 s„ 3) Kostrzewski 16-2 
chwili zakrwawieni wstaia. Odnieśliśmy । przez płotki: 1) Kostrzawsm ■■ 
wrażenie, że ów zryw Turowskiego by> ■ Kassai (W.) 58.2. 3) Denes (> 
inscenizowany, by na szalone tempo; Zwycięstwo Kostrzewskicgr, 
zwalić niemożność panowania nad rowe jCyjne. Skok wdali 1) Baw z 
rem a więc symulować przypadek. Zda : m 7) Denes (W.) 5.92 m r

sek. Tym razom wyższość Szamoty by 
la wyraźna.

Trzeci, decydujący bieg miał przebieg 
dramatyczny. Zawodnicy wałcza już na 
pierwszem okrążeniu. Szamota, iak 
zwykle prowadzi. Na 400 mtr. przed 
metą Turowski usilnie wyjść dołem. 
Atak ten udaremnić Szamota .ścinając
może trochę przeciwnika. Zdenerwowa
ny Turowski koniecznie chce_ mmąc 
Szamotę i przy wejściu na pierwszą

4 V Ht*
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Szamota bez trudu odrywa sic od nie-1 nie nasze podziela zresztą jednozśo: 
go i wygrywa o długość w czasie 13 komisja sędziowska, która jednak

REWJA KLING POLSKICH
jąc najlepszy czas dnia i demonstrując 7jt 37 j 73 p. in„ dały obraz podobny 
piękny styl jazdy, świetne prowadzenie |

VI mistrzostwa Polski odbyte w dn. I grywając ostatecznie do Laskowskiego 
1 7.7 ; 7i 1, m <l:»h- <ihr« nndolw v ! dopiero w rozgrywce dodatkowej 3:2.

może sie zdobyć na dyskwalifikacje Tu
rowskiego i zarządza powtórzenie bie
gu. P-oco? Czy po to. by po ewentual- 
nem prawidlowem zwycięstwie Turów-

i tagha i skandaliczne wyczw- 
" Teczka: 1) i 2) Adamczak i K

po 350 m.. 3) Friedrich (V-.
Dysk: 1) Regoes (W.) 42-
Toth (W.) 38.79 m., Adamczc.

. (W.) 
I Trn. 
k Bi.

(W.)

roweru, doskonałą taktykę, lecz i brak 
zrywu. W trzecim ćwierćfinale. Turow
ski łatwo wygrywa do Haida (13 sek.).

Niespodzianką była porażka Barzyc- 
kiego. doskonałego sprintera krakow
skiego do Kendzi (13 sek.). Barzycki 
nńał obluzowane kolo, które sie tarto o 
widełki. Było to jedyne zwycięstwo w

[do ostatnich mistrzostw Armii: zimniej
sze nie i obniżenie klasy floretów ej
przy wydatnem wzmocnieniu poziomu 
szpady i coraz pewniej zarysowującej 
się sile naiszei głównej brmii-szabli.

IV miejsce zajął Segda, V — Szupen- 
ko, VI Lach, VH — Wortman.

Uu IŁU» i 5 łI-o 1 ZrU W 'UUUrliV y W J A I *1 ii pl Ci WOtC j , . ... . ■
dwa sety 6:2, 6:3, by potem osłabnąć ćwierćfinałach osiągnięte z pierwszej .po
i przegrać ostatnie trzy sety <3:6, 4:6, 
2:6.

zycji.
Półfinały. Spotkanie Podgórski —Sza

Ogólny wynik meczu 4:3 dla Wę- mota, ogólnie uważane było za właściwy 
grów jest dla nas bardzo zaszczytny, finał i ubolewano zgóry nad brakiem 
Od roku zeszłego, kiedy spotkanie w j szczęścia Podgórskiego, któremu w tym 
Warszawie ze słabsza drużyną madziar । komplecie należał się w każdym razie 
ską przegraliśmy bezapelacyjnie — po- tytuł wicemistrza i który 1uż w roku u- 
stęp jest widocziny. i biegłym został domknięty przez los. któ-

CRACOVIA*■ POGOŃ 4:3
ZAŻARTA WALKA STARYCH RYWALEK

"Spotkamie dwuch starych mistrzów 
Polski, nie dało tej sensacji jakiej spo- 
dziawano się. Z jednej strony bowieim, 
Pogoń, to tylko resztki dawnej świet
ności. Cracovia za-ś bez Zastawu laika, 
iMysiaka, Kozoka i Kubińskiego. grała 
ityJko do przerwy bardzo dobrze.

Z obu drużiyn znacznie lepiej iprzedk 
Btawia się Cracovia, mimo słabych nie- 
kttórych punktów. Takim był przede- 
rwszystlkiem Szumieć, mający na sumie 
miii 2 bramki. Również słabo przedsta
wiała się po pauzie linia pomocy. Chru
ściński nie -wytrzymał tempa. Obrona 
aadiowoliła. Atak grał b. nierówno. Ca
ły czas do przerwy i okresami po zmia
nie stron, napad biało-czerwonych dal 
obraz pięknej, kombinacyjnej gry, budo 
wanej głównie na wyzyskaniu przez Ka 
łużę Sperlinga i Rusinka.

W Pogoni przyjemnie uderzała gra 
obu łączników Źimmera i Maurera, 
szybkich, rozumnych, nie wy.zyislka- 
wyoh jednak należycie przez środkowe
go napastnika Bacza. Gracze skrzydło
wi Szabakiewicz i Słowacki — przecięt- 
mf. Cofnięcie Kuchara do pomocy, wzmo 
cnita tę linię. Deutscbmain. podobnie 
jak Hanke nie zawsze zadawalali. Ob
rońcy Pogoni przedstawiała się b. mt- 
zernie. Albański w bramce poza szczę- 
śliwemi momentami, niepewny.

Cracovia: Szumieć — Lasota, Zasta- 
wniak I — Ptak. Chruściński. Seich- 
ter — Rusinek, Malczyk II, Kałuża, To
kar. Sperling.

Pogoń: Albański; Amrugowcz. Mau
er; Hanke. Kucliar, Deutschman. Slonec 
ki. Zimmer. Bacz. Maurer. Szabakie- 
wsicz. . .

Pierwszy atak Pogoni przynosi .ie.i 
Tóg. Chruściński w podskoku odbi
ja głową i ręką. Karny strzela pewnuic 
Hanke. Przy ataku Cracovii Malczyk

II zostaje przewrócony. Karny strzieila 
kiepsko Sperling, a Albański jeszcze go 
.rzej puszcza pitkę. Dalsza gra przyinosii 
przewagę Craoovii. Pogoń rzadiko od
powiada. Drugą bramlkę strzela pięknie 
Malczyk II. Trzecia padia w zamiesza
niu przez Malczyka II. Najładniejsza, 
4-ba padia z podania Kałuży, wyzyska
nego przez Rusinka.

Po przerwie, mimo przewagi Crar- 
covii, atak Pogoni staje się nlebezipiecz 
my, dzięki lełkkomyśliności tyłów Cra- 
covii. Atalk zwycięzców ma tylko do
bre momenty, nie wyzyskuje wielu po
zycją. Szczęśliwszą jest Pogoń, która 
uzyskuje 2 bramki przez Szabakiewi- 
cza i Maurera. Sędzia p. Adamski zdra
dza brak rutyny.

RAID AUTOMOBILKLUBU POLSKI

Floret 
lat winny1

c i ę s two be-z k on ku r en cy jnemu S egdz i e. 
Brak Friedricha pozbawił nas możno
ści oglądania tej jedynej poważnej wal 
ki o tytuł mistrza. Jak daleko pozosta
wia w tyle swych konkurentów Seg
da., świadczy zestawienie jego wyni
ków: 3 wałki wygrywa do 0, jednia d;o 
1 trafienia i 2 do 2, czyli 5 tuszów o- 
trzjnmamych na 30 zadanych! Ta część 
turnieju wciąż jeszcze nosi charakter 
formalności bez jakiej nie można ob
darzyć tytułem zgóry wiadomego mi
strza. Dalszemi miejscami podzielili się 
wojskowi współzawodnicy Segdy: II 
zajął — Laskowski z 5 zwycięstwami,
III — Dąbrowski. IV Szempliński.
Cywilni zawodnicy nie byli groźni dla 
czwórki czołowej i znaleźli się w kom 
plecie na końcu tabeli: V — Wcdnicki 
.AZS Kraików) 1 zwycz.. VI — Lach 
(AZS Kraków) — 1 zwyc. i Rimler 
(WKS Łódź) — 0 zwyc.

Do szpady' zgłosiło się 13 zawodni
ków — grupa nieliczna wprawdzie, 
jedmalk w poziomie o klasę całą wyższa 
od floretowej. Z pierwszej grupy eli
minacyjnej — wychodzą do finału: 
Szempliński, Laskowski i Lach; z 
II-etj — Zabielski, Segda, Szupenkto i 
Wortman. Finał przynosi zasłużone 
zwycięstwo Laskowskiemu 6 zwyc. 
przed Szemplińskim — 5 zwyc. t Zabiei! 
skim 3 zwycięstwa. Groźnie i z dużą 
dozą szczęścia szedł Szempliński, prze
irrrwrrT WWBI—

zawodmików, których podzelono na 3. 
grupy eliminacyjne: Z I-ej wychodzą । 
do półfinału: Papce, Suski Fryszczyn i\ 
Dąbrowski: z H-&i — Laskowski. Ma-I 
kcmasiki. Kuźniaki i młodziutka wtałen- 
towany łodzianin — Mirowski, z IH-ej 
— Segda, Szempliński. Szupenko i Po
leski (A. Z. S. Warszawa). Półfinał w 
2 grupach po 6 zawodników wyłania 8 
finalistów: Paple, Segda. Laskowski. 
Makomastkt, Suski Szempliński, Frysz- 
czyn i Szuipenlko. Drugi zkołei niefor
tunny start tak silnego szermierza, ja
kim jest Kuźnicki i „wrąbanie się" silą 
i ambicją do finału .mienotowamego" do 
tychczas Pryszczyca (Polonia), były 
rewelacją turnieju.

Finał rozegrany częściowo na kor
tach „Legał" częściowo zaś w sali o- 
środka W, F., przyniósł 2 niespodzian
ki: świetny wynik słabo trenowanego 
ostatnio Papee‘go i niepowodzenie wal
czącego bez szczęścia Suskiego. Papee 
szedł do końca walk świetnie, jak za 
dawinylch dobrych czasów, nie dając 
„dojść" do siebie nikomu. W osita-tniej 
walce lamie najgroźniejszego konku
renta — Segdę bezapelacyjnie 5:2! Wy 
rifki finału: 1) Papee — 7 .zwycięstw, 2) 
Segda — 6 zwycięstw. 3) — Laskowski 
— 5 zw„ 4) Szempliński — 4 zw.. 5) 
Makomaski — 3 zw.. 6) Suski — 2 zw.. 
7) Szuponiko — 1 zw., 8) Fryszczyn — 
0 zwyc.

Funlkictię siuiperarbitrów pełnili na 
zmianę pp. Friedrich i Zabiefeki, bocz
nych sędziów — pp. inż. Kamieno- 
brodzlki, kipt. Gross, por. Suchorzewśki 
i por. Kuźmicki.

skiego dopiero go zdyskwalifikować i 
postawić siebie w kłopotliwej sytuacji

Turowski splatał owego wU"’YAZS^sktad.: Piecho 
czwartym, a właściwie trzecim bie- ; Karczewski) 3:36 <
gu; gdy Szamota prowadził pewnie, do- „ x 7Q!) m z p)f>[lki: H 
szedł go na krzywiznie i Przyparł orze- . Jaw;rski Karczewski i Kr- :: 
ciwmka do krańca toru. Szamota, boiac ,.71 § s 7) A1AFC (Ferenci, D 
się widocznie, że powotrzy sie nistorja ; . sek
poprzedniego biegu zrezygnował z wal- w się nas: ky

..........'No Miskolc, gdzie wzięli udz: !

Komista po długich naradach orzekła. | 
że Turowski zaiechał drogę Szamocie | 
(absurd, gdyż Turowski był o koło z ! JĄ m’P!?ez p . 1 . V. “ a 
tylu) i zdyskwalifikowała b. mistrza Pol i $ki 16- s. .00 m. przez ptotni — 1) De 
ski za nieistotne przewinienie, choć prze ! ues (MAFc .6,4 s., _) *r-A^;.;^.i 
baczyła mu umyślne przestępstwo w>65 s. Tyczka: 1) Kira.y 
trzecim biegu. -3.60 m., 2) Adamczak 3.o0 m. Ada-czs';

Mistrzem Polski, pomimo dwu pora-1 zdumiewa równością swych v.-ymsoy 
źek. został więc Henryk Szamota (W. Sztafeta 4x200 m. przez pIctki — 1) 
T. C.). Idruż. komb. AZS -i KEAC Icz,2 s.

Sztafeta 4x400 mtr.: 1) A Ml 
Szemgyoery, Ferenci, Maga

‘ Denes

J;
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KRAKÓW--POZNAŃ 66:58
MECZ LEKKOATLETYCZNY PAŃ

Puhar b. prezesa Wisły Dembińskie
go, o który toczy się lekkoatletyczna 
walka pań Krakowa i Poznama wraca 
tam. skąd w ub. roku przyszedł. Kra
ków wygrał mecz 66:58. Zawody od
były się na boisku Warty przy nieko
rzystnych warunkach atmosferycznych 
(zimno, wiatr i deszcz) mimo to wyniki 
były nadspodziewanie dobre, w ogól
nym bilansie przedstawiające: jeden 
wynik lepszy od oficjalnego rekor
du Polski i 5 nowych rekordów okręgo
wych.

Na czoło zawodniczek wysunęła się 
znów Krajewska (Poznań). Nie zawio
dła również Lanżanka ustanawiając w 
oszczepie nowy rekord okręgu. Jasień
ska w kuli jest rewelacją sezo-nu.

CZARNI W ZWYCICSH1FI POCHODZIE DO CZOŁA TADEŁI
Czarni: Krasicki; Chmielowski, Olej

niczak: Pilat 1, Witkowski, Ozajst; Win 
nicki, Sawka, Nastula, Reyman, Ostrow 
ski.

Garbarnia: Borkowski; Konkiewicz,

NA BOISKACH STOLICY
Szereg niespodzianek przyniosła ubie

gła niedziela piłkarska w stolicy. Pier
wszą była — druga zkolet — klęska 
AZS-u w spoikaniu z Marymontem. 
Marymont górował znacznie zarówno 
technicznie, jak i ambicją. W pierwszej 
połowie akademicy uzyskali prowadze
nie z przypadkowego strzału Zbyszew- 
skiego, ale po przerwie Marymont łatwo 
wyrównał przez Napiórkowskiego, a 
następnie podwyższył stosunek bramek
do 2:1 na swoją korzyść ze strzału

li 
e
1

bają we Lwowie Garbarnie 5:3
Bill, Czubryt, Trzecki, Augustyn; Bator I mniej jednak każda akcja napadu jest 
Pazurek, Smoczek, Joksz, Mazur. i niebezpieczną. Po serji ataków strzela

Czarni wygrali dzięki lepszej linji 
ofenzywnej i lepszej obronie. Natomiast 
napad Garbarni nie umiał dać sobie ra
dy z doskonalemi tyłami przeciwnika, 
a obrona zmuszona była kapitulować 
przed obrotnością i błyskawiczną orien
tacją Czarnych. Lepszą była Garbar
nia bezwzględnie w linji pomocy i to 
jednak tylko przez jakie 50 minut, t. j. 
do czasu, w którym kontuzjowany Trze 
cki zmienił miejsce z Jokszem. Wynik 
był naogół zasłużony. Wprawdzie Czar 
ni prowadzili już nawet w drugiej po
łowie 4:1 jednak stosunek powyższy 
nie odpowiadałby bynajmniej właści
wej wartości drużyn, gdyż Garbarnia 
zaprezentowała się mimo klęski z naj
lepszej strony.

Raid Międzynardowy Automobilklu
bu Polski zakończył się w niedzielę. 
Raid ukończyło 22 maszyny, 3 wozy 
przybyły poza konkursem. Na ostatnim, 
8-ym etapie odbyła sie za Płockiem 
20-to kilometrowa próba wytrzymałości, 
w której najlepszy czas uzyskał Nr. 12. 
St. Szwarcsztain na Bugatti (l^mto.i 
przed Nr. 4. Adamem Zawldowskim na 
Austro-Daimlerze (11:51 sek.). Pod Ra
szynem rozegrano druga końcową pró
bę szybkości na dystansie 5 kilim. Najlep
sze czasy uzyskali: Nr. 6 Maurycy Po-
tocki na Austro-Daimlerze 2:29-59 sek.,;
Nr. 12 St. Szwarcsztain na Bugatti । 
2:43.97 sek. i Nr 3 Adam Potocki iu
Austro-Daimlerze 2:44,69 sek.

Wszystkie maszyny po defiladzie 
przez miasto i złożeniu wieńców na Gro 
bie Nieznanego Żołnierza udały się do 
garażu, gdzie zostaną poddane skrupu
latnym oględzinom. Wyniki szczególe 
we raidu zostaną ogłoszone we wtorek. 
Według obliczeń prowizorycznych pier
wsze miejsce zajmie Adam Potocki na 
Austro-Daimilerze. drugie — S’t. Szwa.rc- 
sztein na Bugatti, trzecie — Zawidow- 
ski na Austro-Daimlerze. W klasyfilka 
cji teamów zwycięży zespól Tatry, w 
klasyfikacji kliubowej — zespól Automo
bilklubu Polski.

Odpowiedzi Redakcji
K R- K S. Legja Kraków. Dziękujemy 

serdecznie za pozdrowienia z tak uda
nej wyprawy i przesyłamy na tej dro
dze gratulacje.

P. Boi. Kołek, Lwów. Nawrot wystą
pił podobno z Legji, jak doniósł PAT.,

J. W. Giinz. Lipsk. Dziękujemy bar
dzo, lecz mamy własnego korespon
denta,

P- }V. Mak. Milanówek. W ikiosiku na 
nil. Marszallkowsikiieij, naprzeciwko utl 
Moniuszki.

P Stan Mal. i S. Dziób, Łomża. Nie 
Jedynie Szperlińg.

P. Mak.. Stołpce. Sprawę itę poru
szaliśmy u władiz miarodajnych, jedlnaik 
w roku bieżącym interwencja jest już 
spóźniona. Radzimy startować w mi- 
iStrzostwach najbliższego wojewódz
twa (Brześć?). Innego wyjścia niema, 
gdyż Bieg Dookoła Polski fest zbyt po- 
ważną imprezą, by dopuszczać Heii 
niewyprbhowauveh zawodników.

Przeorowskiego. Od większej klęski u- 
chroniła AZS doskonała obrona, oraz 
niedyspozycja strzałowa ataku przeciw 
nika. W przedmeczu zwyciężył rów
nież Marymont II 6:1 (2:0). Wskutek 
tej porażki AZS znalazł sie na drugiom 
miejscu w tabeli.

Warszawianka wzmocniona graczami 
ligowemi (Korngold. Luksemburg II, Za-1 
rzecki i t. d.) osiągnęła nikle zwycię
stwo nad Gwiazda 1:0. Ta ostatnia 
grała bardzo ambitnie, zwłaszcza w dru 
giej połowie, ale bez cyfrowego efektu. 
Gra zupełnie równorzędna bez przewagi 
żadnej ze stron. O zwycięstwie zade
cydował strzał Piliszka. W przedme
czu zwyciężyła Gwiazda II 4:3 (2:2).

Nieprzekonywujące zwycięstwo odnio 
sta Legja Ib nad Skrą. Ta ostatnia wy 
stąpiła z 2 rezerwowymi, ale pomimo 
to gra prowadzona była z jej prze
wagą. Pierwszą bramkę zdobyta Legia 
przez Kotkowskiego. Skra wyrównała 
przez Blaizalika I. W ostatniej chwili 
Gabrjrsiak przechylił szale zwycięstwa 
na korzyść wojskowych. Ostateczny 
wynik 2:1 (1:1) dla Legii. Przedmecz 
drugich drużyn przyniósł zwycięstwo 
Skrze II 1:0 (0:0).

Polonia zasilona Zimowskim. Szczepa 
niakiem i Biedrzyckim odniosła zasłu
żone zwycięstwo nad Pociskiem 5:2 
(2:2). Do przerwy przewaga był.a ra- 
czeti po Stronie Pocisku, ale w drugiej 
połowie Polonia przygniata 1 uzyskuje 
3 bramki, nie tracąc ani iednei.

Ruch, znajdujący sie ostatnio w bar- 
d.zo słabej formie osiągnął znaczny suk
ces w postaci wyniku remisowego 2:2 
(1:1) z Varsovia. Gra ostra i równo
rzędna. Po przerwie lekka przewaga 
Ruchu. Bramki zdobyli: dla Ruchu Ro
siewicz i Ogrodziński (z karnego), a 
dla Varsovil obie bramki strzelił Ka- 
czaifbwski.

Hazena. Grażyna — Skra 7:3 (2:1). 
Ostatni mecz „Grażyny" w mistrziow- 
stwie WOZGS-u. (Skra bez Lewiąndow
sklej, Grażyna
Sędzia Malanowski. AZS

bez Kalinowskiej).
Miakabi

4:0. Zdecydowana przewaga AZS-u, 
choć w drużynie akademiczek znała.zly 
się 3 zawodniczki rezerwowe.- Mata, 
bi—w komplecie.

Piłka koszykowa. Z okazji „Dnia Spor 
tu" na przystani HKS Vairsovii — „Bok 
serzy" — pokonali zespól „Koszyka
rzy'* tegoż klubu 24:20. Team męski — 
pokonał w p. siatkowej drużynie żeń- 
«ką 30:22.

Gra w pierwszych 25-iu minutach 
stoi pod znakiem przewagi Garbarni,
Czarnym jakoś nic się udaje, nic

Pazurek ostro, Chmielowski przytom
nie odbija, drugi strzał Pazurka broni 
Krasicki, nie jest jednak w stanie prze
szkodzić by Bator zdobył w 25-ej min. 
pierwszy punkt dla swych barw.

Już w 5 minut potem ucieka Ostrow
ski wzdłuż linji i centruje. Nastula jest 
na miejscu i wyrównuje; 1:1. W 30 mi
nucie prawie identyczna sytuacja przy
nosi Nastali drugą bramkę. Po przerwie 
Czarni znacznie się poprawiają, grają 
bardziej skonsolidowanie i w 14 minu
tach ustalają przez Harasymowicza i 
Sawkę wynik 4:1.

Doskonale strzelony przez Czubryta 
wolny przynosi gościom drugą bramkę. 
Piątą zdobywa Nastula dla Czarnych. 
W ostatnich 15 m. Garbarnia atakuje b. 
energicznie, dzięki czemu uzyskuje też 
przez Joksza w 40-tej min. punkt trze-

ci, na którym też kończy się obfita se- 
rja bramek.

Sędziował p. Andrzejak z Warszawy, 
wykazując znaczny brak rutyny i do
świadczenia

NOWY REKORD PETKIEWICZA
Ogólno polskie zawody w Krakowie 

urządizoine w dmiach 22 i 23 b. m. stara
niem Wisły, zgromadziła na starcie nie 
znaczną sto sinik owo liczbę zawodni
ków, a na widowni nie wiele publicz
ności.

Zawody te przyniosły nowy rekord 
Petikiewicza, 8:51.2 na 3000 m., który 
osiągnął ten czas w czasie biegu na 5 
km. Wynik tego biegu iaik i 1500 m. zo
stał gorąco przyjęty przez public znoś ć. 
ipodinieconą miijaniem, którego nie unik
nął Motyka. Dobrem uzupełnieniem 
Rutkiewicza byli Baran i Zuber, acz
kolwiek nie osiągnęli swych najlep
szych wyników Pennak przedstawia 
narazić dobry malerjał.

Uderzał na starcie brak nafcpszych 
zawodników Krakowa: Cracovii (nie 
biorąccj udziału w zawodach z niezna
nych powodów) AZS-u a nawet gospo
darzy (Nowak, Kądzielowa),

Wyniki szczegółowe: 100 m. 1) Zu
ber 11.7, 2) Rekucki (W), 400 m. 1) Zu-

ber (War.) 52.2, 2) Ramow (W), 801) m. 
1) Zuber (War.), 2:05.9, 2) Kosiarz 
(War.) 2:08.2. 1500 m 1) Petkiewicz 
(Warsz.) 4:06.2, 2) Gorzeńsiki (W), 5000 
m. 1) Petkiewicz 15:34.2, 2) Sawaryn 
(Pog.) 16:03.6, 3) Czubak 16:35.7. Pet- 
kiicwicz widocznie się nie wysila, a po 
drodze na 3000 m. osiąga 8:51.2.
110 m. 1) Dcibrakowski (Waw.) 17.5. 2) 
Kossowski (W), 100 m. 1) Pcrnak (A.Z. 
S. Pozn.) 11:2, 2) Nowosielski o dłoń. 
3) Zuber. Sztafeta szwedzka 1) Wawel 
2:13, 2) Wista poza konkursem. Zuber. 
Pctkiawicz. Pennak, Baran 2:07.6.

Skok wdał 1) Kossowski (Wisi.) 636, 
2) Pennak (A.Z.S, Pozn.) 624, 3) Dobra- 
kowski (Wawel) 622. wwyż 1) Kossow 
siki (Wisła) 164, 2) Dela 159.5.
Dysk 1) Bairain 42,92. 2) Turek (Waw.) 
36:35. Baran rzuca oburącz, lecz osiąga 
tylko wynilk 72.79 m, kulą 1) Barani 
13.115. 2) Leszek (AZS Kraik.) 11:395. 
Oszczep; I) Pernak ,AZS Pozn.) 45.17. 
2) Turek 44.38.

WARTA-Ł. K. S. 3:1
Warta'wystąpiła do gry ze Staliń- 

skim, który odpoczywał przez 2 tygod
nie. Pierwsza część gry należy w zu
pełności do niej i wtedy też strzela 2 
bramki Przybysz w 26 i 44 minucie. Po 
przerwie trzeci punkt zdobywa ten 
sam gracz z rzutu karnego a Ł. K. S. 
uzyskuje swą honorową bramkę przez 
Trzmiela.

giego karnego goście marnują. Sędzio
wał kpt. Baran.

Warta, ostatniemi zwycięstwami swe 
mi wysunęła się na 3-cie miejsce w ta
beli, a ponieważ ma straconych tyleż 
punktów co Ł. K. S. (8), może pójść 
jeszcze wyżej.

Rzutu karnego gościa nie wykorzy
stują, choć wykonawcą jest „sam Król"

■ Spotkanie Czechosłowacja — Polska | 3:24.32 sek. O podniesieniu się klasy 
w hokeju na trawie, pierwszy start mię | kolarskiej na Śląsku świadczy fakt, że
dizynarodowy hokeistów polskich przy
niósł zasłużone zwycięstwo drużynie 
czechosłowackiej w stosunku 4:0 (1:0), 
Czesi górowali iprzediewiszylkiem zgra
niem i techniką. Wszystkie bramki 
strzelił Balonu. Sędziowali pip. Lana z 
Gdańska i Ateulerger z Berlina.

Mistrzostwo szosowe woj. Śląskiego 
rozegrane w niedziele w W. Hajdukach 
na dyst. 100 kim. przyniosło Zwycię
stwo Wlokasowi (Żory) w dobrym cza 
sie 3:12.08 sek.. 2) Kemnny (Żory) 

13:13.49 sek.. 3) Koenig (Krf5I. Hutal

12 zawodników pobiło dotychczasowy 
rekord śląski.

Kolarskie mistrzostwa województwa 
krakowskiego przyniosły wyniki nastę
pujące: 1) Piotrowicz J. — 3:20:44, 2) 
Duda — 3:21:52, 3) Żak — 3:28:11, 4) 
Leibler — 3:30:21, 5) Piotrowicz; B. — 
3:31:34, 6) Kwinta, 7) Matlak.

Kolarskie mistrzostwo województwa 
poznańskiego przyniosło zwycięstwo 
Więckowi — 3:19:20, 2) Kuźnia — 3'37, 
3) Słomski — 3:37:30, , 4) Bibrowicz, 
5) Marciniak. 6) Mvszkiewicz

MISTRZOSTWA KLASY A
Zawody o mistrzostwo kl. A w Ło

dzi. Orkan — W. K. S. 2:1. Ł. T. S. G. 
Widzew 1:1. Turyści — Hakoah 3:2 
(1:2). Mecz na boisku Ł. K. S-u został 
przerwany na 3 minuty przed końcem 
z powodu wtargnięcia biiącei się za 
bramką Turystów publiczności na bo
isko. Sędzia P. Jastrzębski wobec tóe- 
uisunięia przez gospodarzy (Hakoah) 
publiczności z boiska w przepis r 
czasie odigwizdał zawody. Bójce fana
tyków obu klubów położyła dopiero 
kres initerwciiicja palic-ii, przyczepi je
den z wy wiadowców zmuszony był u- 
ciec się do pcmocy breni (brauningu). 
Zajście całe spowodowała... wygrana, 
ncitabone. zupełnie zasłużona Turystów, 
którzy w 2-i.ej połowie mieli silną prze
wagę, zdobywając 2 bramki i zwycię
stwo. Hakoah prowadził w I-ej potawie 
2:0. Uniom—Sokół (Zgierz) 5:2. PTC— 
Burza 2:1. Derby pabianickie .zakoń
czyło się nieoczekiwaną porażką Bu
rzy. której bramkarz uległ wypadkowi 
złamania palca. W mistrzostwie kl. A 
prowadzi zdecydowanie O"kan nrzed 
L. T. S. G. Mistrzostwo kl. B.: GMS— 
Kadiimach 4:3. Sokół — Concordia 3:2.

Zawody o mistrzostwo lwowskiej kła 
sy A przyniosły szereg wyników, które 
obróciły w niwecz pewne obliczenia i do 
dały do konkurencji powyższej pie- 
przyk sensacji. Hasmonea. grając 
na własnem boisku osiągnęła z Reso- 
wią zaledwie wynik remisowy 0:0. A. Z. 
S. przegrywając ze złoczowska Janiną 
0:2 pozbawił sie wszelkich widoków na 
utrzymanie sie w klasie A. Wielka nie
spodzianką była natomiast kieska Lechii 
w Stanisławowie. Drużyna lwowska 
przegrała z Hakoahetn 0:3. Pogoń II 
grała w Przemyślu z Polonia 2:2. na
tomiast Czarni Ib przegrali we Lwowie 
z Rewera 0:2.

Mistrzostwo poznańskiej kl. A Legja 
— Wanta Ub 3:1 (1:0). Legja lekko u- 
porała się z następującą jej na pięty 
Wartą I-b, wszyscy jednak w niekom
pletnym składzie. Sędzia p. Rosala. Po
znania — Sparta 4:3. Zwycięstwo przy
szło ■trudmieu Poznanii, niż się ogólnie 
spodziewano.

Mecz o mistrzostwo Śląską przynio
sły wyniki następujące: Śląsk (Święto
chłowice) — Zjedn: Przyjąć. Sportu 
11:0 (1:0) Pogoń (Katowice) — Na
przód (Załęże) 4:1 (1:1). Kolejowy K. 
S. — Policyjny K. S. 1:0 (1:0), 07 Sier 
mianowice — Orzeł (Welnowiec) 3:1, 
06 Załęże — Dąb 1:1 (1:0), Naprzód 
(Lipfny) — Iskra (Siemianowice) 5:0 
( i.«U ) •

Mistrzostwa Krakowa dały nastęipu- 
,ące rezulitaliy: Krowodrza — Cracovia 
I-b 5:2 (1:1). Piękny finisz Krowodrzy 
w dirugięj pełowie. Korona — Garbar
nia I-b 2:1 (1:1). Wynik zbyt niski.

W robotniczych mistrzostwach War
szawy Czarni odnieśli sensacyjne zwy
cięstwo nad Gwiazdą 5:1, Ogniwo prze
grało z Lawin’ 0:5. Drukarz pokonał 
Błyskawice 6:0.

Z krakowianek doskonała bvh Fre?. 
waldówna. zarówno na plotkach, w 
sztafetach, iak i skokach. Gedzmroy. 
ska wygrała, co wygrać powinna i mu. 
siała. Tak samo Lonka. Niesnodziar&e 
zrobiła natomiast Miłkowska na 800. 
Sztafetę 4x100 przegrał Kraków dzięki 
zgubieniu pałeczki na ostatniej zmiaźe 
przez Jasna.

Organizacja była bez zarzutu, pro 
gram wyczerpano w 2 i pól godz. Pu. 
bliczność nie bardz-o dopisała z powodu 
złej pogody.

Techniczne wyniki były następujące:
60 m.: Gędziorowska (Kr.) 8.3. 2) M& 

sielewska (P.) o 3) Kasprzaków. 
na (P.): 100 m.: Giedziorowska 135,21 
Krótkówna (P.). 3) Kryżanka: 200 nu 
Krótkówna (P.) 30.07, 2) Stolarkónm 
(P.), 3) Stępniowska (Kr.): 800 m.: 1) 
Miłkowska (K.) 2:48.6 2) Stępniowski 
(K.), 3) Woźniakówna (P’j.

80 m. plotki: Freiwaldówpa 135 freŁ 
okr. krakowskiego). 2) Musielewska 
(P.). 3) Lanżanka (P.). Sztafeta 4x100: 
1) Poznań (w składzie: Kasprzakówna, 
Kryżanka. Musielewska. Krótkówna) 
ob.4. 2) Kraków; 4x200: 1) Kraków (Gę 
dziorowska, Jasna. Pirowska. Freiwak 
downa) 2:00.6 (rekord okr. krakj, 2) 
Poznań.

Skok wwyż: Krajewska (P.) 147 tn. 
(wynik lepszy od oficj. rek. Polski) 2) 
Pirowska (K.) 135 cm.. 3) Freiwaldówna 
130 cm.; skok wdał: Freiwaldówna 491 
cm.. 2) Lanżanka 452 cm.. 3) Czerska 
(K.) 448 cm.; dysk: Jasna (K.) 31.64 nu 
2) Krótkówna 28 m.. 3) Czerska 26.91 
m.; oszczep: Lonka (K.) 32.61. 2) Lan- 
żanka 31.66 (rek. okr. pozn.). 3) Jasna 
(K.) 28.45: kula: Jasna (K.) 10.81 (rek 
okr. krak.), 2) Jasieńska (P.) 9.82 (rek. 
okr. pozn.). 3) Golkówna (Kr.) 8.34.

1 
r

MISTRZOSTWA TENNISOWE ARMII
Mistrzostwa tennisowe Armii odbył? 

się w Poznaniu. Półfinały w grze poje
dynczej dały wyniki: por. Przybylsłd- 
poir. Szczepainikiewicz 7:5, 6:0, nsr. 
Loth — kpt. Olenderczyk 8:6. 6:3. w 
finale zwycięża dotychczasowy mistrz 
por. Przybylski, bijąc mira Lotna 6:1. 
6:2, 6:1. Gra podwójna, final mjr. Lcck 
por. Cichowicz—kpt. Brochowski, por. I 
Przybylski 6:2. 6:1, 3:6. 6:3. W misuŁI 
oficerów rezerwy w finale Starkowsial 
zwycięża Waxmana 6:4, 6:2. 6:1. w| 
grze podwójnej: Switalski. Koziebrod&| 
ki — dr. Franke, Waxmam 6:4. 8:6,6:41 
Poza konkursem rozegrany został meczI 
por. Przybylski — Starkowski. zakon- i 
czomy zwycięstwem mistrza Armii M 
rok 1929 6:3, 6:2. 6:2.

Turniej odbył się systemem „iamil? 
nym‘‘. Organizotairzy nie powiadomi 
miejscowej praisy o mistrzostwach ai 
jednym komunikatem lub zaprosze
niem.

Tichauer, znakomity pomc; 
Katowice, debiutował po dłuż
wie na meczu 
gracz, którego

y
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:>k LF.G 
z ej przW 
SwieWz Polonia.

zmusiło do dłuższa
przerwy zawarcie małżeńscy 
rza oddawać się nadal ulubić 
towi.

zataić 
ant spar

Mecz tennisowy Katowice — K^l 
Huta przyniósł bezapelacy ■ ? zwycfr 
stwo Katowicom w stosunku i -:3. .

Turniej tennisowy między Lwów, w 
Tennisowym a Kl. Tennisow. m 1924,^ 
o mistrz. Polski rozegrano w. LwW1^ i 
Z siedmiu przewidzianych --zeni^n'11 
gier rozegrano tylko sześć, s dma 
tomiast z powodu ciemności n-zerwai»' I 
Wynik jest już jednak przesądzony-"I 
nlpważ LKT prowadzi 5:1. I

Stan tabeli ligowe!

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

12.

Ł. K. S.
Wisła 
Warta 
Czarni 
Cracovia 
Garbarnia 
Kuch 
Legia
I. F. C. 
Turyści 
Warszaw. 
Pogoń

13. Potonia

gier 
11 
10 
10
8

10 
10
9

11
9
9
8 
9

10

pkt

13

10
10
10
9
8
8
7

18:tf | 
28:-^ 
26:17 
28:17 
19:14 
26:?4 
17:1$ 
15:17 i
10:17 I

|
10:17 j 
15:1^ i
18:275
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WIDMO DEZORGANIZACJI W SPORCIE KOLARSKIM
ivuiistrz'ost^'a torowe Polski, 
brane w 'L’'11 23 b- ni- na t0‘ 
’w T. C na Dynasach, nie 
iwalv w żadnym wypad- 
Oomh’"'1 atrybutów bo- 
Jnuiajwiek^vch zawodów to 
Sil Polsiw pozostała im je- 

re stawka, o którą walczono 
Ł.misJ/a. Natomiast za- 
■iio klasa ' i wodników, jak i

Torowe mistrzostwa Polski pod znakiem protestów i dyskwalifikacji
kowy charakter przedbiegów z 
jednym startującym, łatwych 
triumfów drugorzędnych kola
rzy, jednem słowem prowincji, 
ba, prowincji słabo zaawansowa 
ncj. A łodzianie chodzili z kwaś-

nenii minami, widząc, jak Ken- 
dzia walczy w półfinale, a Tu 
rowski sięga pewnie po tytuł mi
strza.

Ludwik Turowski zapisał dru
gą smutną kartę IX mistrzostw 
Polski. Mamy mu to mniej .za .zIc,
niż łodzianom, gdy bowiem u

iA IV .aosfera. " której rozgrywa- 
„nstrzostw a. odsądza je -cad- 

„■icie od Pi n w do szumnego

\’je jest to naturalnie winą or- 
^jzatoroxv. Śliwa ipotęipienia 
J^się przedewszystkiem pię 
Zawodnikom łódzkim, którzy 
"mecliali do Wairsizawy la- 
, gotwuc Sid gremialnie do 
liki o tV'tnL Nazwiska talkie, 
i Pusz, Schmidt, Zybert, zda- 

się świadczyć o celowości 
jllii, Tymczasem przekreślił 

pewność siebie łodzian 
M 'którego nikt nic znał w 
jlsce, ipoprzedzony ccipira.wda 
mną reklamą — Henryk Sza- 

ita, trenujący stale w Paryżu. 
Ćóżmogi'1 mieć bowiem i mieli 
jziamie przeciwko Szamocie, 
son Polakiem z krwi i kości, 

dowodzi nieskazitelny 
sport poilski i nieskazitelna: 
ilszczjizn.a, której wiciu zawód 
iów mogłoby pozazdrościć, 
st od pięciu lat członkiem 
'.T.C., gdzie stawiał ipierwsze
dii kolarskie, pierwszy za- 
5ze wykupuje licencję zawod- 
dą, w Paryżu startuje zawsze 
barwach Polski. Czy to nie 
karcza, by mu dać prawo do 

alki w mistrzostwie siwej Oj- 
yzny?
Nawet łodzianie przyznaHi, zda 
się, że tak. Ale bali się Szamo
tali się. że ów przybysz z Pa- 
ża przyjedzie na parę dni do 
olski i zabiorze tytuł, na który 
■iostrzyli sobie tak długo zęby, 
io był istotny powód wycofa-

A tymczasem strach miał bar- 
o wielkie oczy. Szamota nie 

ył wcale tak groźny, zdobył tu- 
I w sposób zupełnie nieprzeko- 
wjąćy i. kto wie, jak wyszedł 

v z walki z koalicją łódzką.
Trzeiba było więc jedynie odro 

lny odwagi i zaufania we włas- 
siły, by uniknąć slkandailu, k!tó 

f dotkliwie obniżył i tak szwan- 
W autorytet kolarstwa toro- 
ego i napewno będzie brze- 
fenny w następstwa dila „rebel 
dów“.
Lecz gdy chwila opamiętania 
zyszła .b\ lo już zapóżno. Mi
ęsiwa przybrały już operet-

„frondystów" znać było złą wo-l wszclkiemi środkami dozwolo-I pomagało, usiłował go odsuuąa 
lę, Turowski działał w chorobli- nenii i niedoziwoloncmi, 1 od -zdobycia tytułu środkami nie- 
wem nicnaturalnem podnieceniu, Turowski stawiał wszystko na] dozwolonemi i zbyt już widocz- 
powodowany i ambicją, nic zna.j-1 jedną kartę. Walcząc z Szamota,] nemi. ,
dującą poparcia w rzeczy wis-] który nie znał jego „kawałków”, i Szamota poddał się owej presji 
tych umiejętnościach, ambicją: zaskoczył go niemi, a gdy to nici bezwzględności swego kolegi

1 klubowego. Bał Ję go, gdyż wie 
i dział, że po raz drugi może zua- 
\ leźć się na betonie toru, a z takie 
t go upadku nic zawsze wychodzi

kołarza, który przygotowuje się] 
do zdobycia tytułu mistrza.

TRYPTYK WYDARZEŃ UBIEGŁEGO TYGODNIA.
Na lewo nowy mistrz Polski Henryk Szamota walczy na wirażu z Tsdńrschnitzem. W środku reprezentacja lekkoatletyczna pań Krakowa która pokonała 

Poznań. Na prawo: zwycięzca pchnięcia kuli na mistrzostwach D. O. K. I piut. Gułajski (1 p .a. c.) — wynik 11.23.

ZWYCIĘSTWO TURYSTÓW NAD RUCHEM 3:0
Łodzianie mobiiizuja siły w obawie spadku z Ligi

Turyści:: Michalski. Kubik — Kara- 
siak. Kaiian — Wieliszek — Hinc, Mi- 
chaiski II — Chojnacki—Alaszewski— 
Kutowiak — Frankus.

Ruch: Pieńikawa, Katzy — Kuscih. 
Badura — Kiełbasa — Zarzycki. Kału
ża. — Buchwald — Peterek — Sobo
ta — Frost.

Niedzielny mecz Turystów miał w du 
żej mierze zadecydować o ich pozo- 
staniu w Lidze. Świadomi swej zagro
żonej mocno pozycji. Turyści przystą
pili dio mcczn z dużą dozą ambeji. nie. 
stety, mimo zasłużonego wysokocyfro- 
wego zwycięstwa, pokazali grę sto
jącą na bardzo niskim poziomie.

.Ruch, to stanowczo nie ta sama dru-. 
żyna. która pokazała na meczu z ŁKS- 
em, mimo przegranej 1:2 wspaniały 
koncert gry. W niedzielę przedstawiał 
Ruch obraz nędzy i rozpaczy. Z wy
jątkiem bramkarza, lewego obrońcy i 
prawego skrzydłowego (po przerwie) 
trudno kogoś wymienić, wszyscy bo
wiem reprezentowali ipozicm gry B 
klasowy. Przyznać trzeba, że nieobec
ność najlepszego ich gracza, środkowe i 
go pomocnika Gąsiora, rozbiła zupel- i 
nie caią drużynę i tej luki nie można 
było w żadnym wypadku wypełnić.

W drużynie zwycięskiej na plan

pierwszy wysunął sfę Michalski II na 
skrzydle, który był klasą dla siebie. 
Wspaniały ciąg na bramkę, doskonale 
dośrodkowauie, — czynią z niego je
dnostkę pcłmowairtościową. Obok nie
go doskonały był Kdlian, oraz Kubik— 
nijjlcpsizy w defensywie. Michalski nie 
miał dużo roboty. Karasmk kilkakrot
nie bronił w najgrożniojszydi momen
tach. Wieliszek miał kilka dobrych mo 
mentów. naogóf spisał się lepiej, aniże
li przed tygodniem na meczu z ŁKS- 
em. Hinc był najsłabszym graczem po 
mocy fioletowej. W ataku poza Michał-

to jedynie można zapisać, że zdobyli ■ przez Karasiaka, zanotowano pod bram 
bramki, przyczem ostatnia bramka Ku- ką Kuchu, których miej a torem byt za-

i się z podrapaniem skóry-
ś ''’"że więc nie mógł wyikazać 
( swej istotnej klasy, ale w każ- 
i dym razie to, co zobaczyliśmy 
J u ,.paryżanina“, nic potwierdza 
\ reklamy, poprzedzającej je- 
i go przyjazd. Dwa razy przecież 
i został pewnie pokonany przez; 
i Turowskiego, choć może meto- 
I darni iiielo;alnemi. Ale kolarz wy* 
I schi b k’asv, powinien bez trudu 
i nadrobić na 150 mtr. różnicę 
j dwu długości, musi umieć obejść 
f takiego przeciwnika, jak Turow- 
1 ski.
; Tern smutniejszy jest fakt od- 
I stąpienia łodzian, gdyż może oni 
! zmusiliby Szamotę do pokazania 
i istotnych walorów, może Giń 
i sprawiliby, że tytuł mistrza do- 
] stałby się w godne ręce.
i Bo zdobycie tytułu tego na za- 
i sadzie orzeczenia komisji sę- 
, dziewskiej. a nie wyniku wa’ki, 
\ zaszczytu nikomu nie przynesi. 
i Nie potępiamy tu Szamoty. Ro- 
[ bił on, co mógł, by wygrać za- 
I służenie i lojalnie. Mamy za złe 
i komisji sędziowskiej, że na tak 
ważnych zawodach, rozporzą
dzając sprawnym i licznymi apa
ratem ludzi, bogatem doświad
czeniem. nie umiała ustrzec nas 
od tak niemiłych wypadków. Je- 

i żeli się zanosiło na różne wypad

SUKCESY POLAKÓW W BYTOMIU
Na nowym ' 
ily się czv. 
KznePolsk: 
kończone v 
1 czasie 
ikordów okr -. 
ino. Na wj' , 
z.rsza i / 
Szczegółowi.. 
$następu.hi. 
। s. rekor-J • 
Wadzba (X 
W- rekord 
W mtr.: 1) ’ 
jKette 54: <

; idionie bytomskim od- 
irte zawody lekkoatle- 
- .isk — Niemiecki Śląsk, 

graną Polaków 77:60. 
wedów pobito pięć 
w\ch, a jeden wyrów-

• nieme zasługują wyniki

\\ miki przedstawiają 
iiegi: 100 mtr. 1) Czysz 
ręgowy (P Śląsk). 2) 
/"ii mtr.: 1) Zajusz 23,4 
. 'I'), 2) Laqua (N) 23,8;
l'iiś (P) 52,4 s. r. okr.. 
ir. 1) Rzepuś (P) 2:06,

11 ■ nur.; i> mo.m 
W, 2) 7 ',,i (p) o pół metra; 5000 

“[•DNow. 'P) 16:45.4, 2) Kotzyba 
) 16:55; ];. ; mo: 1) Zajusz (P) 16 
>2) Lo- . jr>,4.
?7. p'.' Wt! 11 Lessmann (N) 6,10, 
meliński 0' jU; wwyż: 1) Schwert 
ier (P) I ' . .) Pawełek (P.) 1,65; 
wce; i ; G liński (P) 3,20, 2) Pi- 
’ (P) 3,1".

151)0 mtr.: 1) Broją

Rzuty: dysk 1) Steingross (N) 34,85 
mtr.. 2) Zajusz (P) 34,55 mtr.: oszczep 
1) Passon (N) 53,62, 2) Laqua 49,78: ku- 
lq: 1) Kolibabe (N) 12,43 mtr., 2) Zajusz 
(P) 12.30 mtr. n. rekord okr.

Sztafeta: 4x100 1) Polski Śląsk 46 s. 
rekord polski; 4x400: 1) Polski Śląsk 
3,43 s. rekord okr. Organizacja sprawna. 
Publiczności około 5.000.

Polski Śląsk zwyciężył zasłużenie, 
dominując w biegach i skokach, a nie
wiele ustępując w rzutach. Na ogólną 
liczbę 15 konkurencyj zdobyliśmy 10 
pierwszych miejsc, a 6 drugich.

Po zawodach lekkoatletycznych od
byt się mecz piłki nożnej.

Śląsk Niemiecki — Kraków zakoń
czony zwycięstwem Śląska Niemieckie
go w stosunku 3:1 (2:0). Złożona z A- 
klasowych graczy drużyna krakowska 
ustępowała Niemcom technicznie i fi
zycznie, przewyższając ambicją. Bez- 
nie ewent. polepszenie rezultatu. Hono
rowego gola uzyskał Kraków z kar
nego w 10 min przed końcem

lawiaka zdobyta głową, była wspa
niała.

Przechodząc do przebiegu gry, za
znaczyć .należy, że Turyści mieli 75 mi- 
uut przewagi,górowali nad przeciwni- j 
kiem startem do piłki oraz w strzałach! 
iiia bramlkę. Mecz był zrazu ostry, w 
rezaitacie czego .na kilka minut znoszą 
z boiska praiwego pomocnika j bram
karza.. Po,ziłom zawodów bardzo niski, 
jakkolwiek imeresujący. Szereg momen 
tów podbramkowych trzymał widzów 
w napięciu. Około dziesięciu sytiua-

wsze Michalski. ’ |
Bramki zastały zdobyte w następu-i 

jących okolicznuościach. W 18 min. Mi- i 
chalski stwarza groźną sytuację pod | 
bramką Ruchu, zmarnowaną przez Ku-1 
lawiaka, W chwilę potem schcdzi z bo-i

ki, należało obstawić cały tor 
sędziami i uważać na każde na
ciśnięcie pedałów zawodników. 
Jeżeli stwierdzono u jednego z; 
kolarzy złą wolę (a wiemy, że 
stwierdzono), należało się zdo-

iMka prawy .pomocnik gości. Ta sama i być na męską decvzie i zawod- 
minuta iprz.ynosi Turystom prowadzę- j - * - -----

skini nikogo wyróżnić nie można. Za,- .................... ......... .........__________
wiódł w pierwszym rzędzie Fraakus,) cyj fra-pujących oraz jeden., .moment 
dalej Alaszewski. Na dobro łączników ; pod bramką gospodarzy, wyjaśniony

PIERWSZY ZWYCIĘSKI MECZ POLONII.
Pod bramka I. F. C. Katowice po rzucie rożnym rozgorzała walka, w której 
głównymi aktorami byli Alaszewski i Suchocki, oraz Sipatlek. wybijający piłkę

nie, uzyi-ikane przez Chojnackiego, któ
ry wjechał ,z piłką do bramki. Do przer 
wy. mimo dogodnych syruacyl wynik 
pozastaje niiezimiemioiny. Po zmianie 
stron goście zawzięcie atakują. W 22 
mini. Ałaszewiski oddaje ostry strzał na 
bramkę, który trafia w poprzeczkę, 
inadlbioga Chojnacki i po raz wtóry u- 
mieszcza piłkę w bramce Pieńkawy. W 
37 min. Michalski podciąga pod bramkę 
i ceimtruńĄ 'nadbiega Kulawiak i ze 
znacznej odległości główką w róg. zdo
bywa trzeci, inaipfektowinręńszy punkt 
dnia. Tmtyści madą jeszcze'szereg oka- 
zyj do ipowiększenia i talk wspaniałego 
wyniku.

Zawodami kierował p. Śeidiner z Kra 
kowa zbyt drobiazgowo, czem niekiedy 
denerwował zawodlników. Publiczności. 
w«ku'tai miepewnej pogody, zaledwie 
kilkaset osób.

nika owego zdyskwalifikować-. 
Tymczasem, widocznie w oba-, 
■wie skandalu, bieg ów unieważ
niono, a gdy w następnym spot
kaniu Turowski, zwyciężył pe
wnie i, naszem żdaurem. bezAża- 
strzeżen, za drobną przewinę 
zdyskwalifikowano go i przy
znano tytuł Szamocie.

Czas najwyższy oczyścić ait-* 
mosferę, lub przenieść, mistrzo
stwa do takiego miasta, w któ- 
rem atmosfera ta jest dostatecz
nie czysta.

A my ogłaszamy bezkrólewie 
w kolarstwie torowem na rok.

NIEDZIELA W WILNIE
Otwarcie sezonu pływackiego Wił. O. 

Z. P. nastąpiło dn. 23 zawodami klubo- 
wcmi i szkolnemi, które odbyły się w 
N Trokach w tamtejszym basenie pły
wackim (na jeziorze).

Zawody międzyklubowe: 100 mtr. 
styl dowolny: 1) Korszun (Pogoń) 1 m. 
33.6 sek.: 100 mtr. na wznak: 1) Ku
kliński (PKS.) 2:03.4 rek. okr.; 500 mtr. 
sr. dow.: 1) Czeczot (Pogoń) 10:11.6 
rek okr.: 200 mtr. st. klas.: 1) Czerwo
niec 4:31. Sztafeta 4x50 mtr. :1) PKS. 
2:50.4 rek okr., 2) Pogoń 2:57.5.

W ogólnej klasyfikacji zwyciężyły 
Pogoń przed PKS. i 1 pp. Leg.

Mistrzostwa pływackie szkół śred
nich. 100 mtr. st. dow.: I) Romanowski 
(g. Lelewela) 1:45; 100 mtr. na wznak: 
1) Skrypton 2:36.6; 100 mtr. st. klas.: 
1) Knapik (g. Czack.) 1:46.2. 500 mtr. 
st. dow.: 1) Romanowski 12:24.6. Szta
feta 4x50: 1) Lelewel 3:16.2, 2) Czacki 
3:33,2. Największą ilość punktów zdo
był zespół gimn. Lelewela.

Zawodami, które przeprowadzone zo-

stały b. sprawnie, kierowali: porucznik 
Ostrowski i p. Pietkiewicz. Funkcje 
sędziego głównego pełnił prezes Wił. 
O. Z P. p. Szwykowski.

Mistrzostwa klasy A Wił. Z. O. P. N. 
Pogoń — A. Z. S. 4:1 (3:0). Pogoń uzy
skała zasłużone zwycięstwo nad bar
dzo słabym obecnie zespołem akade
mickim. Makabi — 1 p. p. Leg. 1:0 (1:0) 
1 p. p. Leg. poniósł tym razem zasłu
żoną porażkę wskutek słabej dyspozy
cji strzałowej ataku.

Wewnętrzne zawody lekkoatletyczne 
A. Z. S. przyniosły następujące rezul
taty:

200mtr.: 1) Pimonow 25.2; 400 mtr. 
Pimonow 56,2; 500 m.; 1) Silin 20:14 ku
la i dysk: Zieniewicz 10.25 i 33.93. Skok 
wwyż, wdał i o tyczce: 1) Zwoiski 
165 cm., 550cm. i 280. Sztafeta.4x100 
czas 51,4

Z pań Sawicka uzyskała następujące 
wyniki: 60 mtr. — 9,2 sek. 200 mtr. — 
30,6 (nieoficj. rek. Wilna). Skok .wwyż 
124'cm. . .

do 148

OD ZŁ. 2»50

OD ZŁ. 28«

* , x i > STANJSLAW SZWĄRCSZTAJN NA BUQATTIM.
Świetny Kierowca,, dzięki < doskonałemu wynikowi 'na raldzie Autonrobildubu inft

ADAM POTOCKI NA AUSTRO-DA1MLERZE.
prawdopodobieństwa zwycięży! f Automo.

PWkM. dJwWiutaB Szwacsztajna i Zawistowskiego*

PRZEŚCIERADŁA, PŁASZCZE, RĘCZNIKI, 
KĄPIELOWE KOSTIUMY



PRZEGLĄD SPORTOWY Sro^, 26 c^erwa 1929 Nr. 35

JEDNA TYLKO TDAENA ODPOWIEDZ Z POSROD »2TJ
nadesłał p. F. Gostyński (Poznań) zgadując wyniki 6 meczów ligowych dn. 16.VI

ROZSTRZYGNIĘCIE XVII KONKURSU PRZEGLĄDU SPORTOWEGO
vgiaszapic psiarni nas'z fcon- 

Kws n,a odgadnięcie wyników 
6-ciu meczów ligowych w dniu 
16 czerwca nazwaliśmy go tur
niejem znawstwa i intuicji.

Dziś, gdy za chwilę luczestnicy 
glosowania dowiedizti się, jakie 
dało ono wyniki, zdradzimy jes;z1 
cze tajemnicę, redakcja otrzy
mywała uipraednio wiele listów 
krytykujących

rc kordowym pod wziględcm za-1 
interesowania ze steony czytel
ników. Przekonaliśmy się raz 
jeszcze, że tani, gdzie chodzi o 
pUlkę nożną do apelu stają ogrom 
ne rzesze miłośników tego spor
tu, rozrzucone po całej Pdlsce od 
Wilna do Cieszyna i od Gdyni

pozornie łatwego zadania, zinaj- wnie do regułamuni konkursu 10'cząc na ambicję czterokrotnegopuzuruiu IdiUWUgO ZdllUUHcl, ZillidlJ- W I11C W r Vg'Ulliai 11'111 U AVimui ou XV , lici UIUMIWJY w...

dizie się wiele trafnych kartek, punktów. Większość ogromna mistrza Polski w walce na swo- 
Tymczasem, wyniki wszystkich tych odpowiedzi straciła kwalifi- jem boisku.
CHłA łil^ n 1 .« r. . «ł, J.ri i.ti 1 ZZ rrr^. 1.- rt r» t n rf /-v T-» i n.»-1« r o »» r> « ninrrrrxrl nr JVl n I Oltt r 1 H1spotikań ligowych w dnia 16-go
czerwca zgadła

tylko jedna osoba!

kacje do pierwszej nagrody, sku-tj Mniejwięcej połowa odpowie- 
kiem typowania Legji na zwy- dzi zdobyła po 6 pkt; za 3 trafnie
cięzcę meczu z Warszawianką. przewidziane wymiki. Naogóf zde

na miesiąc przea icn tennmem, 
Przyczyny zaś tego «uteić trz^ 
ba głównie w wielkiej zmienno.

»zbyt łatwe warunki konkursu**...
Bo w istocie czegóż to wyma

galiśmy od czytelników? Odgadj

do Stanisławowa.
Tym razem czyteJnicy 

w ypowiedziieli się na
nasi

8273 kuponach 
k enkwsowych, przewidując

. . - , ----------- - wszystkie, zdawałoby się, możli-
męcia, który z 12 walczących | we ikorribinacije wyników 6<iu 
klubów pokona swego 'przeciw-; meczów ligowych.
nika, lub uzyska z nim wynik ; Zdawałoby się, że w flak ogro- 
remisowy. Nic bydo natomiast i mnej masie odpowiedzi, wobec 
mowy o cyfrowych rezultatach i
to właśnie wydało się wtóru

ERKI

,Ąnawcoim“ pilkarstwa sprawą 
zbyt fatwą. LEKKA ATLETYKA

.ta-i loritói- „„.„„.„s_ Petklewicz będze w lipcu i sierpniu 
Jn 1105 a LZCCZy- startować w kilku stolicach europej-• ł. - * n 7 i*i m ----------- --------- 7 luwitu w miłku oLuii^auu tuiupuj-

WrstOSC? Jaki bllauis sporządziła l skich. Pod uwagę brane są Berlin, Pa- 
sipecjalna komisja redakcyjna,;l vż’ prasa. Budapeszt, Rzym, Medjo-
badająca I tan, Wiedeń i inne. PZLA pragnąc zor-

ogromne stosy odpowiedzi 
IkoniknrsoWycih ? Oto jej sprawo
zdanie :

A więc XVII 'nasz kotrkurs był

jentować się w terminach zawodów 
rozpisał ankietę do związków atletycz
nych środkowej Europy z prośbą o po
danie kalendarzyka ważniejszych za
wodów międzynarodowych

Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski 
mają się odbyć jednak w Poznaniu. 
Kierownictwo Stadjonu miejskiego za
li, wnilo, że do fego czasu wykończona

Owym mistrzem intuicji i nie-j Kilka z nich zaledwie, odgadując cydowanemi laworytami byty 
iprzcczcnie wielkim iznawcą| wymlk remisowy tego spotkania. Cracovia i ŁKS,zaprzeczenie

pillkarstwa naszego jest p. Feliks , potknęło się solidarnie na łód'z- natomiast bardzo wielu konkur-
Gostyński z Poznania. Rozważy!i kiom darby: Ł. K. S. — Turyści, sowiczów zawiodło się na Wiśle, 
on trafnie wszystkie szanse fcaż-l W każdym razie całą'tę grupę którą typowano więcej r.:ź

Wartę.
niż

ści formy drużyn polskich.
ko która z nich pot rail w cią^ 
miesiąca uężkich walk !i<owy^ 
utrzymać się na frontowej
cji i nagle musi ustąpi j miei^

sen, 
poraź-

dego zespołu i dakonał lew, o co; uczcstinlików nazwać trzeba
'iiaipróżuo iknsilo się 8272 jego ry-1 mianem znawców. TM się 'przedstawia bilans Kon
wali konkursowych. | gdyż wyniki realne obydwu me- kursu „znawstwa i intuicji” pił-

On też zdobył pierwszą nagro-: c:zów, o których mowa, zależały karskiej, świadczy on wyinow- 
dę „Przeglądu Sportowego” w! tylko od jednej bramki. nie, że w naszych stosunkach wy
kwocie zł. 50. I A pozostała olbrzymia rzesza niki 6-ciu meczów jednoczes-

Tak się przedstawia bilans kon

innym, dostarczając t. z 
sacji niespodziewaneni! 
kami.

Oto lista nagrodzonych
1) .p. Feliks Gostymsiki. Pozn;

2) Kropfer, Łódź, zł. 20.—. 
Czarkowska, Warszawa, zł. I" 
Borzęcki, Kraków, zt. 10.—; 5 
Częstochowa, zł. 5.—.

-J4)T

Kandydatów do dalszych na-; uczestników 
gród komisja redakcyjna loso- r1'"''1
wala z pośród grupy

71 uczestników,

konkursu?
wśród nich 482 takich, którzy

Było nych trudne są do przewidzenia 
tńr?v __ __ _

przcwidzieli rczultaity 4 meczów, 
zdobywając 8 iplkt. Tych zgubiło

którym udało się odgadnąć wy- bezwzględne zaufanie do Pogoni, 
niki 5 meczów, t. j. zebrać stoso- na którą stawiano w 90 proc, li-

UPADEK SZERMIERKI W KRAKOWIE
Minęły czasy, kiedy reprezentacja Pol 

skj opierała się głównie na szermie
rzach Krakowa. Od czasu przenie
sienia P. Z. S. do Warszawy I wyjazdu 
p. Papeego i kpt. Segdy. ruch szermier
czy w Krakowie przycichł, zamarł.

Przyczyniły się do tego także słabe 
warunki finansowe przodującego A. Z. 
S-u. niemożność urządzania spotkań.

WYCHOWANIE FIZYCZNE .
_ ! bidzie bieżnia, pozatem dla publiczno-
Dyrektorcrn Studjum Wychowania ■ ści oddane będą obydwa otwarte pól- 

rizycznego Uniwersytetu Jagiellońskie' k<,la trybun, mogące pomieścić po 8.000 
go został wybrany prof. dr. E. Maydell,! widzów. Trybuny wschodnia i zachod- 
profesor fizjologii. Zastępca dyrektora' nia ja[i0 niewykończone, nic będą do- 
został iznany przyjaciel wychowania fi- I stępne dla publiczności. _______  ____ ________
zycznego. docent anatomii, dr. Rogal- Klumberg i Jacobsen, dwaj itreniorziy | Pochwalskiego i Małeckiego wieki mło- 
SKi. oeKretanzem i kierownikiem tecti-, PZLA, pozostaną w Polsce jeszcze na I dych a zaawansowanych zawodników, 
mczmym będzie jeden z iiaioardziej za- -.cdtcKt rc,k. Klumberg przybywa w nad- będąych wychowankami p. dvr. lektora! 
sluzonych działaczy w dziedzinie w.ycho I L-Jóżijizym czasie do Warszawy, aby 'tre- U. J. Liininiemama. I tak Paijkaiuiowstó, i

I J31 °]; fUftia-1 uować sit ciec zmych zawcdunlCców przed
Powyższy skład dyrekcji Studjum zo-1 .ntbitrzosawami Boislki, a Jacobsen kie- 
stał przyjęty z prawdziwa radością | - -

tak przecież ważnych dla ożywienia sto
sunków pomiędzy szermierzami krakow 
skimi a szermierzami zamieiscowymi.

Krakowski AZS posiada prócz po
wszechnie znanych kling p. Papeego,

mnje techniczne wyszkolenie i instrukcje 
od p. lektora U. J. Linnemaina.

Spotkanie z bardzo mtodvm Wawe
lem wykazało przygniatającą przewagę 
AZS-u i było pierwszym krokiem do 
nawiązania stosunków z nowoutworzoną 
sekcja Wawelu.

S. S. Wawel iistnieie dopiero od stycz
nia b. r. Treningi prowadzi p. Jaku
bowski. Wawel rozporządza własna sa-
lą z przyrządami. Liczna drużyna tre-

PŁYWANIE
Wszystkie kluby pływackie okręgu 

krakowskiego zostały zawieszone przez 
P. Z. P. Decyzja powyższa została 
spowodowana trwa’-'cem kilka miesię
cy zamieszaniem organizacyjnem w ło
nie K. O. Z. P., który do chwili obec
nej nie ukonstytuował jeszcze swego 
zarządu i nie rozpoczął pracy.

Nowakówna, mistrzyni i rekordzis-ka 
Polski w stylu grzbietowym i dowol
nym — wystąpiła z AZS i reprezertmie 
obecnie barwy K. S. Cracovii.

Świetnie zapowiadająca sic Laskow
ska .z AZS-u krakowskiego, wstąpiła do 
Cracoviii.

Szlezyngerówna — Cracovia — znai-

Nogrcdy książkowe;
T. Rukściński. Łazy; W. Re 

ków Tryb.: A. Talkowski, Che 
Ossowski, Chełmno; M. Biiecr 
D. Samborski, Łódź: S. Goldrc

te. Pkt 
imża; .1 
’. Lóii' 
i- War.

szawa: FI. Obarski, Gniezno; D-abczyj 
ski. Lipno: J. Hornik. Sosm. -vi-.c 
peport. Łuck. B. Suipiński, Lwów: « 
Wajselftsz, Warszawa. F. Szulc, T& 
ruń: M. Statiber. Stanisławów; £ gz, 
U‘z, Żyrardów; M. Szternf:ró:ei. 
blin: W. Szymanowski, Rogoźno; F 
Wadłer, Kraków: A. Puchała. Żywiej 
J. Krup'tki, Rawicz: A. JahP mkl Po. 
znań; R. Knapczyk. W. Hamaki; jt 
Maik, Katowice; Cz. Barzycki, fe. 
dziądz;

przez sfery interesujące sie rozwojem 
Studjiim krakowskiego, oraz przez słu
chaczy Studium.

Otwarcie nowego ogródka Jordanów 
skiego przy ul. Bagatela inmstąpilo w 
ubiegłą sobotę. Na uroczystość otwar
cia pinzyibylli: dyrektor P. U. W. F. płk. 
Kiliński, tniciater ogrodu pik. Uilrycb, 
szef dap. sanit M. S. Wojsk, gen. Rouip- 
psrt, szef DOK I — gen. JacynJk, pani 
premierowa Świtiailslka., prezydent mia
sta Siemiński, oraz przedstawiciele po- 
szczęgólmiych ministerstw, prasy i t. p. 
Ogródtek przedstawia się niezwykle o- 
ikazale. Urządzane szereg boisk (po
kryte murawą), w tom jedno boisko dla 
dzieci do 7 lat, oddzielne boiska dla 
chłopców i dziewcząt w wieku 7 do 14 
lat. Pozatam w ogródku znajdluie się 
sztuczna plaża z sadzawką pośrodku, 
specjalnie kolumnady chroniące dzieci 
przed deszczem, inmywalinie. natryski, 
szatnie (osobno dla dziewcząt i chłop
ców), uinządlzeniia i przyrządy gimna
styczne. oraz szereg innych cicfcawye.' 
urządzeń.

Czytelnia sportowa w Poznaniu po
wstała ostatnio dzięki zabiegom Miej
skiego Komitetu w. f. i p. w. Czytelnia 
mieści się w jednej z sal biblioteki im. 
Raczyńskich przy pl. Wolności. Obok 
szeregu dzieł i broszur sportowych za
abonowane są pisma codzienne miej
scowe oraz prawie wszystkie tygod
niki oraz inne wydania periodyczne 
polskie. Czytelnia poznańska jest pierw 
szą tego rodzaju w Polsce.

puść obecinei treningami we Lwowie.
Kurs dla trenerów okręgowych za- 

mienza zorganizować PZLA na iosńeuiń. 
Kurs ten zostanie prawdopodobnie u- 
rządzomiy przy Ceinitir. lost. W. F. na 
Bielanach ped Warszawą.

WodnicH Parnowski, Wcrtman. Czar
necki w szabli. ParkainiowskL Lach w 
szpadzie. Wodnicki. Lach we florecie 
anaóduią się w drużynie czołowej klniha.

Z młodszych wysuwała sie na pier
wszy ptlan Lach, młodszy Wodnicki II i 
Sais, ćwiczący w sztabach i floretach. Fi 
zyczmie dobry materiał A. Z. S-u otrzy- l

lĄ 4 vi 4y 1 L^l^PlicL Uru4y-IM lic- i J . . • • Y J - -
nujących pilnie, dobre warunki fizyczne 1 Y świetniej kondycji nzycznej
zawodników i dobre kierownictwo sek- ‘ { wykazu;® znaczną poprawę w skc- 
aji wróiżą jej dnsikomąłą przyszłość. kach w sj&su,rtku do roku zeszłego.

W tych dwuch klubach skupia się obec . klubów pływackich zrzeszonych 
nie ruch szermierczy w Krakowie. i obecnie w Pozn. Okr. Zw. Plywac- 

....... i kim. Ostatnio zgłosiła przystąpienie 
sekcja pływacka K. S. Sparta.

Uroczyste otwarcie robotniczego sta
djonu sportowego i pływalni odbyło się 
16 b. m. w Warszawie w parku Skary
szewskim Stadion przeznaczony jest 
przedewszys'Jkiem dla szarokich mas 
początkujących sportowców ze sfsr ro- 
boitindczych oraz dla młodych, nieza- 
sobnych w środki finansowe klubów'

Wśród pań krocza na przedzie mi- 
stozymii Poldki we florecie p. Dubieńaka. 
oraz p. Lati.nikówna. posiadające ruty
nę i wy różniające się techniką i szyhkr 
ścią. Wieilka szkoda, że me startowała 
w odbytych mi&trzcstiwach Polski. Z 
reszty zawodniczek świetnie zapowiada 
się Jopkówna, duży postęp wykazują P- 
Miinnlchówna, Tabeńska i Liszkowiczów 
na.

SZERMIERZE NASI

NIE PRAGNĄ PRZESADNEJ REKLAMY
Dd referenta prasowego Polskie

go Związku Szermierczego, otrzy
mujemy poniższy list z prośbą o za 
mieszczenie.

W dodatku sportowym jednego z
dzienników krakowskich — 
dent własny przez telefon'

.korespon- 
— opisuje

r
łi^CRODY.

PIŁKI. 

RAKIETY 

[UBIORY J

Przybory do tennisa 
oraz 

wszelkich innych sportów 
poleca 

Składnica Sportowa 
„STADJON“ 
Warszawa, Królewska 31 

tel. 155*81

nasz występ budapeszteński, zaopatru
jąc go w tytuł „Wielki trium Polski na 
wojskowych mistrzostwach szermier
czych Europy w Budapeszcie". Nagłó
wek budzi zaufanie, to też chetnie czy
tamy dalej. Niestety, treść z tytułem 
niewiele ma wspólnego. Autor opisuje 
bowiem nie sukcesy zespołu, który re
prezentował szermierkę polska w Buda
peszcie. lecz sukces jednego szermierza 
i to w sposób, który zarówno czytelni
kowi jak i samemu gloryfikowanemu 
asowi musi sie wydać niesmacznym.

Wątpię, czy „korespondent przez 
własny telefon", względnie odwrotnie 
odczuwał to bicie serca i szczery niepo
kój. a następnie entuzjazm z jakim ob
serwowaliśmy piękny start finałowy 
por. Nycza. Temu nastrojowi, nastrojo
wi niekłamanego zadowolenia z sukce
su polskiego szermierza i dzielnego ko- 
logi, dałem wyraz w moich sprawozda
niach prasowych z Budapesztu. Równo
legle wyliczałem zasługi całej drużyny: 
jeden Nycz bowiem z na.ilepszemi jego 
■wynikami nie daje jeszcze pojęcia o ca
łokształcie szermierki polskiej. Ma swe
go Osieera Dania. Calnana — Stany Zje 
donczone. a mimo to wyżej się obecnie 
stawia szermierkę polska od duńskiej, 
czy amerykańskiej. 2e tak jest —to 
zasługa zespołu, a nie pojedyńczego za- 
wodnlka. Zespól, który utorował Nyczo 
wi drogę do dzisiejszych warunków tre- 
TOnigu z Szcimlbaittelym. do Neapolu1, 
Budapesztu i finału w Wojskowymi 
Szampionacie Europy —to Papee, Seg 
da. Małecki. Friedrich. Laskowski. Zes
pół, kiediy zainteresował oistatiniio spor
tową Europę doskonałym debiutem sapa

dowym — to Laskowski. Segda. Zabiel- 
ski Śzempliński. Wreszcie zespól, któ
ry wywfełał piorunujący i największy w 
całym turnieju efekt swem zwycięstwem 
w szabli nad Wiochami, składał sic z 
Laskowskiego. Segdy Suskiego i Ny
cza, z tein jednak zastrzeżeniem, że o 
zwycięstwie zdecydowały wvnikj 3 pier 
wszych zawodników. Nycz bowiem wy 
grał tylko jedną walkę. W wyniku tym 
Laskowski i Segdal mieli poważny u- 
dział mimo zmęczenia walkami szpado
wemu w których 2 dmi przedtem tak pick 
ną odegrali role. Ograniczać sie za
tem w ocenie zasług Segdy do krótkiej 
uwagi „dobry, lecz jednostronny" —

to brak uznania, napisać o Laskowskim 
z racji jednego tvlko wyniku z Holan
dią że „zawiódł" — to krzywdząca 
niesprawiedliwość! Skoro z Holendrami 
zawiódł Laskowski — to z Wiochami 
zawiódł Nycz. Nie, tak nie napiszę. 
albowiem oceniam zawodnika suma ie- 
go wyników, a nie jednym, wybranym 
według widzimisie sprawozdawcy.

Szermierka polska, powtarzani, wy
rosła praca zespołu i dzisiaj wciąż jesz
cze stoi zespołem, iego karnością, soli
darnością. hasłem „wszyscy za jedne
go — jeden za wszystkich".

Korespondent wspomnianego pis
ma z wartościami zespołu załatwia się

szybko, rzuca ochlap pochwały Segdzie. 
nokautując błyskawicznie Laskowskiego, 
aby jaknajprędzei przeiść do właściwe 
go zamierzenia — windowania na piede
stał jednego, i raz zasłużonego zawodni
ka „po grzbietach jego starszych, wielo
krotnie zasłużonych kolegów.

Poza niesprawiedliwa dla zespołu ten
dencją i bombastycznemi zwrotami —

WSROD KOLARZY
Doroczny klasyczny wyścig kolarsłl 

Kraków — Zakopane (110 kim.) urzą
dza w dniu 7 lipca r. b. sekcja kolarski 
Ż. K- S. Makabi (Kraków), dla najlep
szych kolarzy Polski. Wyścig ten jes 
próbą żelaznej energji i wytrzymało» 
na przeszło 600 zakrętach i serpenty
nach tej najpiękniejszej szosy' w Poi. 
see. Zwycięzca otrzymuje artystycznie 
cyzelowany srebrny puhar przechodni, 
złoty żeton i nagrodę honorową. Udzia
łem dalszych 20 zwycięzców jest 3 
cennych nagród. Zapisy licencjowanyd 
zawodników kierować należy: Aleksa 
der Choczner, Kraków, ul. Jasna 2 ds 
3 lipca r .b. włącznie.

25 klubów uprawiających kolarstwr, 
liczy obecnie żywotny okrąg łódzki 
Oto jak przedstawia się ich peta 
lista: 1) Union, 2) Tow. Zwoi. Sports, 
3) Aurora, 4) TZS. 5) Resursa, 0 
Sturm, 7) Makabi, 8) Rapid. 9) Bieg, 
10) Record. 11) Słowacki. 12) Pogci, 
13) ŁKS. 14) Unja, 15) Hejnał, 16) 0- 
limpja. 17) Siła, 18) Siła, 12) Sokół, 3(f 
Ognisko, 21) Świetlica Policji Państw 
wej, 22) Świt, 23) Radógoskie Tor. 
Głmn„ 24) Rudzki KI. Sp. i 25) Sek^ 
kolarska przy Stowarzyszeniu M4
strów i Robotników, mówiących po
niemiecku.

Waliński, były mistrz Polski w ta-
’ larstwie szosowem odbywa obecni: 

są w tern sprawozdaniu pewne nieśct-1 S"A powinność wojskową w 31 pułk: 
slości. Np. pisze korespodent. że Ny- strzelców Kaniowskich w Łodzi, 
czowi należało sie właściwie 3 miejsce.! Szenrok (Pabianice), doskonały szo

Baranowicza. Makabi—80 p. p. (Slo-| żynach diobra obrona, 
nim) 6:4 (4:2). Cały czas przewaga Ma- E ' '
ka.bi. Wyróżnili się Kuszczyc i K^nto- 
r owić z. Sędzia p. Dzikowski, dobry.

Odlbylo się tu otwarcie niowoaaiożo- 
•nego botsika Malkabi. Rozegrany został 
■match fotbalowy pomiędzy drożynami: 
80 p. p. (Stonim), a tutejsza Makabi z 
wynikiem 4:.3, na 'korzyść 80 p. p., do 
przerwy 1:1. W pierwszej połowiepnze 
waga Makabi niewykorzystana, dzięki 
bramkarzowi 80 p. ip. Po przerwie 80 
p. p. atakuje i zdobywa prowadzenie 
przez lewego lączinńka. W mimuitę pó
źniej Makalbi wyrównuje, lecz 80 p. ip., 
atakując dalej, zdobywa 2 br arniki-przez 
lewego łącznika i pomocnika. Kilka mi
nuit przed końcem Wolkin (M), z kar
nego zyskuje trzecią i ostatnią bramkę 
dnia dla swych barw. W obydwu dlru-

OO Pdc WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY» SKUTECZNOŚCI

[^RAGo
. ........  STGdRiKIfOO

STWARDNIENIA

BRODAWKI

Wyróżnili się
Kiisziozy>c i por. PieHinuszika. 80 p. ip. po-
zostawił po sobie dobre wrażenie. Sę
dziowie słabi. Publiczności około 600 
osób.

Białystok. Final szczypionniaka o mi
strzostwo szkół: Gimn. Piłsudskiego — 
Semim. Naucz. 3’3.

Na wewnętrznych zawodach Szkoły 
Handlowej uzyskano następujące lep
sze wyniki: 200 m. — Szabumiewicz 
25.8. oszczep — Ogiliba 33,94. 60 mtr.— 
Kazurówna 8.5, Kazimierz Kuźmicki 
vice-mistrz Polski na 1500 m. zdał ma
turę i obecnie pilnie trenuje.

Władysław Tydelski vice-misltrz po- 
dioikręgu Białostockiego na 400 m. z 
plotkami, startujący obecnie w bar
wach ZMW, wycofa! się z czynnego ży 
cia sportowego.

MYDŁO jSpot|
D0 MNOG>AK, PACHĄ

Cenniki i oferty na żądanie

ODCISKI

; WYROBYGUMOWE 
x TMU/glłbOO, W..

od zfofycf) G.- 
IBiStl WYBdn OLBRZYMI 

MŁODKOWSKI 
PL. TRZECH KRZY2Y 18.

Czapki Sportowe

CHEMIKAUA

Imoto

RUDER'DJACłMWfó
-MOTOR"

Dr. H. LEWIN Starszy
NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne 1 niemoc płciowa 
Przyjmuje od 8—12 r. 1 od 3—9 w. 

W niedzielę od 9—2.
Nleztmożnym ceny lecznloowio.

BŁONY 
PŁYTY

Gevaert'a
tworzą do$konałą całość, 

niezbędną dla każdego amatora 
Do nabycia w składach 

przyborów fotograficznych

nie zaliczono mu bowiem wygranej 5:2 
walki z gen. PDrzio Biroli. który odsią- 
pił. Nie zaliczono! I dobrze zrobio
no, ponieważ w myśl przepisów F. I. E. 
(tłumaczenie polskie str. 15) musiano- 
by przysądzić zwycięstwa po 5:0 
wszystkim z którymi Biroli nie walczył, 
co w konsekwencji dałoby niektórym ty
leż zwycięstw co i Nyczowi, natomiast 
stosunek otrzymanych trafień lepszy 
jeszcze o 2. Pomawiać gościnnych Wę
grów p jawny i skandaliczny szwindel 
na rzecz Rady'ego. Hamoriego i Ul- 
hyarika, którzy otrzymanemi trafienia
mi wyprzedzili Nycza w końcowem usta 
leniu miejsc — to śmiałość, tern dziw
niejsza. że nie poparta dowodem cyfro
wego zestawenia poszczególnych wyni
ków tych 4 szermierzy.

Wystarczy. Daleki jestem od pomniei 
szania wielkiego sukcesu ogólnie przez 
nas łubianego kolegi. Jednak miedzy 
uznaniem rzetelnej zasługi, a naouszo- I 
nyrn panegirykiem, miedzy propagandą, 
a naciągnięta reklamą sa pewne różnice.

My szermierze chcemy fachowej bez- 
strónnej oceny naszei pracy, chceiny uz 
nania zasług, o ile ie mamy; pragniemy 
życzliwości, opieki, popularności. Za
strzegamy się natomiast kategorycznie 
przeciw .reklamowym* sprawozdaniom, 
zwłaszcza, gdy godzą one w naszą po
wagę. spoistość j jedność, na których 
wyrosła siła i światowe znaczenie pol
skiej szermierki.

Jerzy Zabielski. 
Referent propagandowy Polsk. Zw. 

Szermierzy.

NA WSZELKIE ZAWODY 
SPORTOWE, WYCIECZKI, 

ZABAWY W WARSZAWIE 
i poza Warszawą dostarcza 

samochodami, wodę sodową, 
lemoniadę i kwas owocowy 

FABRYKA

W. PRZEDPEŁSKI
Topiel 4, tel. M-TO

Rok założenia 1892

Instruktor boksu 
na kondycję letnią potrzebny na 
wieś do pojedyńczego pana. Re
flektuję na sportsmana inteligenta, 
posiadającago przybory trenarskie. 
Miejscowość ładna, warunki po
bytu dogodne. Oferty z podaniem 
wymagań Dobra Kawęcin poczta 

Krupocin Pomorzę.

sowiec. były mistrz -województw
łódzkiego, wycofał się zupełnie ze spK 
tu kolarskiego.

Wyścig kolarski Skry o mistrzostw) 
kłubu odlbyl się w ubiegłą niedzielę Ł 
szosie lubelskiej. Dystans biegu wy®" 
sit 72 kim Pierwszy prz.vbyt do me? 
Polak w czasie 2 godz. 42 min. 30 s., ’) 
Krzyt.

Znani narciarze Bronek Czech. Moty
ka Zdzisław. Szostak Karol, Król, fe- 
dzątka — odbywają służbę wojskowi 
Wszyscy zgłosili się do 6 p. strz. poi 
halańskich.

RMONDf
ROWERY

tKŁAOHMKZNT

MAISON .ORMONDE* 
K. Lipiński

Jatna5ttLfrO2

Warszawa) Ordynacka JO li 
tel. 169-16, I93-&S

Poleca ze składu fabryc;nejc

SIATKI TENNISOW^ DO 
VOLEJ BOLLA, E AMW 
DO PIŁKI NOŻNEJ, LINY 
DO PRZECIĄG AKIS l 
WĘZŁAMI, PASY 9Vl\ 
WACKIE, fendery do lodzi 
i wszelkie przybory giirw-stycin®

DO PIŁKI LATAJĄCEJ i DO TE
NISA POLECA WYTWÓRNIA 

„LINKA" .,-j 
Marszałkowska 135, tei<l26*z* 

HURT DE TAL

SPORTOwt
TRAUetJTTAj 

HARCERSKI 
i obozowy bMF

Cenniki graii»

UBIERANIE KWIATAMI na°cmentar**eb
oraz jakie rośliny, kwiaty i drzewa należy ‘am sadzić.

Specjalnie opracowane dla osób niefachowych przez ogrodnika-spccjelb1' 

LEONARDA CYBULSKIEGO
Do nabycia we wasyatKich Kaięgarniach
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£200«WHiB KILOMETRÓW W 12 ETAPACH
czeka na uczestników ll-go Biegu Kolarskiego Dookoła Polski

■ \Viclkti iirtóa sil kolarstwa poi 
■ skiego, .Lic! 1 Dookoła 

U, I p0[ski,'<.i;iL świetne rezultaty. Za 
e’l równo P"- względem sporto

wym, miv - dzacyjnym i pro- 
nagandow \ m Lieg Dookoła Pol 
skistal sic uiedościfflyni wzorem 
dla tysih- sych imprez we wszy 
stkich dziedzinach sportu.

Obecnie już nie wyobrażamy 
'I'sobie sezonu kolarskiegobez Bie 
ć I Nie 011 jednym z wielu 
| wyścigów mniej lub więcej cie- 

0<l kawycli, ele punktem kulminacyj rai nym’sezonu kolarskiego, przed- 
r.l biotem marzeń wszystkich szo- °T sowców i ośrodlkicm zaiiiitereso- I wania ca I e.y?o ś w i a>ta spor to wegO'.

treningu. A pamiętajmy, że etap 
ten nastąpi po przejechaniu 
1300-itu kilometrów, z których 
każdy okupiony jest ipotem wy- 
siilku.

Nadludzkie niemal wymagania, 
jakie stawia zawodnikom olbrzy-

tri Dnia 4 sierpnia wyruszamy po 
'T raz drugi na podbój'szos. Warun- 
r’T ki Biegu będą tym razem inne, 
nT jak już innym obecnie jest po- 
‘■I zioninaszego kolarstwa szosowe 
ul 2°'
t>l , Trasa około 2200 kilometrów, 

rozłożona na 12 etapów, będzie 
stawiać nierównie większe wy- 

^1 jnagania kolarzom, niż 8 etapów 
1,1 ,j 1500 kim. Przebycie np. takie- T go odcinka Lwów — Kraków 
I ,(325 kim.) wyznaczonego na je-‘I 'den Ikęs, wymaga jeżeli nie po- 
I tworuej wytrzymałości i wyso

kiej umiejętności kolarskiej, to hę
I roicznej siły woli i olbrzymiego

WISZNICKI 
zdobywca puharu Expressu.

mia trasa i specyficzne niewygo
dy polskich dróg, zmusiły nas 
do obostrzenia warunków przy 
przyjmowaniu zapisów do Bie
gu.

Komitet Wykonawczy Biegu, 
który nad ustaleniem trasy, re
gulaminu i innych szczegółów 
organizacyjnych pracuje już od 
miesiąca, ustalił następujące kry 
terja, które będą stosowane przy

zgłoszeniach. ' | c) wykazali swe walory w in-j lepszego z pośród świetnych
Do Biegu Dookoła Polski zosta ■ nych długodystansowych bie-I kolarza polskiego.

ną dopuszczeni tylko ci kolarze,; gach szosowych. ' A
którzy:

a) ukończyli całkowicie I Bieg 
w roku zeszłym;

b) izaijęli jedno z 6-ciu pierw
szych miejsc w mistrzostwie 
swego województwa lub jedno 
15-tiu pierwszych miejsc w mi
strzostwie Polski;

Dzięki tym zarządzeniom, apa • 
rat organizacyjny zostanie zna-: 
cznie odciążony, a sam Bieg bę
dzie jedną wielką eliminacją naj-i

W niedzielę, 4 sierpnia zwarta

DWA ZWYCIĘSTWA 
KATOWICKIEGO KL. TENNISOWEGO

PŁYWACY PODWAWELSCY 
przy praty w odnowionym basenie

Katowicki kłub tennisowy bl|e Pogoń 
(Katowice) 7:0 i Cracovlę 4:1.

Pierwsze rozgrywki tenntsowe w 
okręgu kirakowsko-śląskiim o międrzy- 
kluibiow© mistrzostwo Polski przynio
sły7 2 zdecydowano zwycięstwa Kato
wickiego Ki. Ten.. Katowiczanie udo- 
windnili, że panują znpelnio nnd swemi 
przeciwnikami i nie ulega wątpliwości, 
iż pokonają także zwycięzcę z meczu 
Sokół — TZS.

Zawiody7 z Pogonią odbyły się 15 b. 
m. i przyutosły Kat. KI. T. zwycięstwo 
bezapelacyjne. Najważniejszy mecz po 
między najlepszymi zawodnikami obu 
'itbów Focrs terem i Stadle rem, wy- 

; J Foerster 6:1, 6:0. Inne wyniki roz 
stfzygnięte w podobnymi stosunku nie 
przedstawiają większej wartości. Je
dynie Chcjecki (Pogoń) wygrał jedne
go seta ze zmęczonym Steinerem.

Półfinał okręgu Krakowsko-Śląskie- 
I go, rozgrywany przez Kat. K. T. i Cra 
covię w Katowicach, został przerwany 
z powodu ulewy przy’ stanie 4:1. 2 po
zostałe gryr Focrs ter a z Hora lnem i 
Stcincra z Prochowskiun, które i tak 
wygraliby’ katowiczanie, nie mogłyby

w żadnym razie odebrać zwycięstwa 
Katów. K. T. Poszczególne rezultaty' 
przedstawiają się następująco.

Foerster ,v) — Prochowski 6:2. 6:1. 
Steiner (K.) — Horain 6:0, 6:2. Foer-1 
ster — Steiner (K.) i Czyżowski — Ho 
rain 6:2, 6:1. Wlknerówna <K.) —: 
Landauowa 6:4. 6:3. Landauowa —j 
Horain (Cr) — Yolknerówna — Stei
ner 6:4, 6:1. O zwycięstwie K. K. T. 
zadecydowała przedewszystkiem ruty
na i spokój w grze. Foerster grał nie
zwykłe pewnie, zwłaszcza w grze ped 
wójnej. Steinem ścinający wszystkie 
piłki, wyprowadził z uderzenia Horai- 
na, który grał zresztą, znacznie słabiej 
niż zwykle. Honorowy punkt zdobyła 
Cracovia w mixeie.

Co do giry podwójnej, można tylko 
zaznaczyć, iż Katowiczanie nie mają 
obecnie rywali w całej Matopols.ee, 

i zwycięstwo przypadło im może tylko 
trochę trudniej, niż na to wskaauje wy 

I nik.
i Inno spotkania., a przcdewis.zystkiem | 
AZS — Sokół, zostaną rozegrane do-1 

j pieno w lipcu, gdyż zabrakło termi- 
i nów.

TCUŁj

MISTRZ WIĘCEK 
spoczywa narazi e na laurach.

Odnowiony basen w parku kraikow- 
slkim zaroił się dzięki sprzyijaiącej po
godzie od tratujących.

Największą żywotność wykazuje K.S. 
Cracovia, gromadżąca w swych bar
wach elitę pływaków Krakowa. Zespól 
pań CracovU wskutek 'pnziysitąpre.nrja 
świetniej p. Nowakówny oraz p. Las
kowskiej, byłych członkiń A. Z. S.-u, 
staje się jednym z najHeipszych w Pol
sce i to tak w biegach sztafetowych, 
fade i imtywktełnycli. W styku dowol
nym wybijają się na pierwszy plan p. 
Nowakówna. w klasycznym Czaplicka 
i Buijaikówina. w gr zbiet owym rekor- 
dzisska Nowaikówina; dochodzi jeszcze 
w skokach p. Sziczyngerówiia, która 
otacznie się poprawiła.

Sekcja painów po pracy7 zimowej — 
wykazuje wywównainre ktasy. W sprin
cie na czele kroczą Sieńkowsiki, Ko- 
watski. Rmiipert. Pilarz, Kozłowski, Nd 
berg, Ljrwtn. W długodystansowych 
biegach prowadzą Sieńkowski, Roup- 
perą G ryg Liwski. Pauły postępujesfale 
naprzód w stylu klasycznym, a w 
grzbietowym prowadzą Trytko, Ziem- 
bicki i Smolka. Z juniorów zastaguró 
na uwagę Krakowiak—pływający pięk
nym crawlem i osiągający na setkę 
czas l.?,S — mimo bardzo młodego wie 
ku (15 l.iu. Wszyscy wymien-cini posia
daj mmrna okręgowe, a wiedu osiąga 
og^ne-P'-iMkie.

Dmci i n 
bezsprzt: 
kńw \ - ■ 
tacy Crac 
wo, o 
w p / 
«piesza’ 
właśni", 
wania ■ 
za inir n

•kkibem, rozipcirządiza;ący’m 
■ ■.e mniejszą liczbą zawodni
li skaibi. O ile jednak zawod- 
■v:i trtrają z zapałem i ceilo- 
u pływaków z Maik ab i znać, 
i.r.uwie do roku zeszłego.

1 i brak spoistości, a nadto 
kii.m niemożności treain- 

■ ińe. stoją znacznie wtyle 
I. raków łanami i winni z po-

gromada rowerów i skupiona ciż 
ba słynnych nazwisk z podziwem 
wymawianych przez sportow
ców, wyruszy z pod pomnika 
Kopernika w Warszawie do wal 
ki z gryzącym kur sem, przeszko 
darni terenu i długością trasy. W 
niedzielę 18 sierpnia wpadną 
oni w wir dynasowskiego to
ru zlani potem, pokryci py
łem, lecz wzmocnieni wielkiem 
wyczynem, lecz silni wykaza
nym wysiłkiem i piękni przez 
swe bohaterstwo!

W ten sposób przedmiot skry
tych rojeń polskiej braci kolar
skiej od lat 60-ciu, realizowany 
poraź pierwszy w roku ubie
głym, urzeczywistni się za 6 ty
godni w jeszcze piękniejszej i go
dniejszej szacie.

, II Bieg Dookoła Polski „Prze
glądu Sportowego" odbędzie się 
przy cennej wsnółpracy organi
zacyjnej i technicznej Warsz. 
Iow. Cyklistów. które oddało do 
dyspozycji Komitetu Wykonaw
czego Biegu swe najlepsze siły.

Szczegóły urządzenia etapów,
1 zapewnienia pomocy technicznej 
t uczestnikom, odżywiania, trasy 
| i L d.„ ipodamy niebawem.
I Er.

dwójną energią zabrać się do pracy7, by 
me pozostać «na szairyim końcu.

Z pań pływają Schanfeldówna, Fedil- 
gutówna i Schrei.berówna, jednakże są 
jeszcze daleko od zesaloiroczineii fermy.

Z painów dochodzą powoli do zeszło
rocznych wymflków b-cia Sdldingęro- 
wie, Katiz., Wadlen, Goldstemi, Porań- 
ski — grauą tylko w piłkę wodną. Brak 
naiu-cipszych zawodników — Sohónfęłda, 
bawiącego zagranicą i Riit.tenmana, I 
szczycącego się świeitnymi wynikami 
osiągniętymi w basioriiie zimowym w 
Pradze, utrudnia trening mistrz owsiki ej 
druży nie water.polo.

Pożarem YMCA gromadzi pływaków 
— zamierzając wziąć udział w tego
rocznych misitirzoutwach Sekcją Wisły 
trenuje dotychczas w basenie zimo
wym YMCA.

Najgorzej przedstawia się kwestia 
miistr.zcsitw Krakowa. Słabo prosperu
jący' Okręgowy Związek Pływacki zo
stał rozwiązany przez PZP właśnie 
wtedy7, kredy rozpoczął się łedini sezon 
pływacki, a z «m wiele prac organiza
cyjnych wysunęło się na porządek 
dzienny. Według łenninairzu i przepi
sów PŻP mistrzostwa okręgowe winimy 
być ukończone do dnia 15 Lipca każde
go roku— niewiadomo w jaki sposób 
zostanie termin doi trzymany, skoro 
KOZP nie istnieje, a od 15 lipca od
dzielą nas termin 3 tygodni — a do te
go, jak ogólnie mówi się w kołach «por 
Łowych — PZP — wobec nie wywią
zania się przez kluby krakowskie z zo
bowiązań zaciągniętych prziee zeszło- 
irocziny KOZP — zamierza zawiesić 
wszystkie kluby Kratkowa w prawach 
czlr Ilkowskich.

O ileby oikazato snę to prawdą. Kra
ków zostałby poizlbawtoiny na jakiś czas 
imprez pływackich — talk przecie waż
nych dla rozwmi tego srertu.

Regaty międzyklubowe z. 22 biegami | 
w programie organizuje w du. 29 i 30' 
b. m. Warsz Tow Wioślarskie z okazji I 
jubileuszu 50-locia isitnwcniia Towarzy-i 
sitwa Do regat zapisało się wiele klu-

we, poprzedzone raidem gwiaździstym, 
odbyty’ się na Śląsku .Trasa wynosiła 
108 kim. i 216 klin. Najlepszy’ czas 
dnia osiągnął Herbert Ernst (Wrocław) 
na A. J S. 349 cm. kub., przejeżdżając i 
trasę w 2:43:28. Najlepszy czas jednego 
okrążenia, wynoszącego 27 kim. uzy
skał baron Albrecht v. Alvensleben na

SCHMELING i PAOLINO
walczyt beda o tytuł króla ringu

Dnia 27 czerwca w Madison Square i mą stawkę walczy aż dwu Eurcpejczj- 
--x, -------- ---------------------- i Czasy się zmieniły.

bów prowiinicjoin.ailinych, które przysyła-. 
ją swoje najlepsze zespoły. Obchód za-, 
powiada się bardzo uroczyście. j----- „—...........................................

Międzynarodowe zawody motocyklo-1 Nortonie 490 cm. kub. — 19:08 ni.

WOJSKOWE MISTRZOSTWA STOLICY
Sikorski potwierdza swa forme

Doroczne zawody lekkoatletyczne o 
mistrzostwo D. O. K. I, rozegrane w 
Agrykoli, zgromadziły na starcie prze
szło 80 zawodników. Ze z.natiych star
towali: Sikorski, Szedestowsiki, Kuso- 
ciński, Ziembiński, Gross, Mędrzydki i 
Lisowski.

Mistrzostwa rozegame zostały w 
dwuch klasach; Wyniki były następują
ce: 100 mtr.: 1) st. szereg. Sikorski (36 
ip. p.) — 11,2 s. przed .por. Ziembińskim 
(Szkoła Podch. tuż.); 200 mtr.: 1) st. 
szer. Sikorski — 23,6 s. przed por. Ziem 
bińskim; 400 mtr. 1) Mędrzydki (1 pułk 
radiowy) — 53,4 s. przed sierż. Wie
czorkiem (33 p. p.); 1500 mlir.: 1) st. 
szereg. Mędrzydki—4:27.2.

Bieg 200 mtr. na przełaj: 1) kapral 
Strzałkowski (42 p. p.) — 5:44 przód 
st. wachmistrzem Szelestowskim (1 p. 
szwoleżerów) — 5.45: 3000 mitr, naprze 
łaj: 1) st. wachm. SzelestcwstkL—10:24; 
800 mtr.: 1) st. szereg. Mędrzydki — 
2:04. 5000 mitr, naprzelaj: 1) st. wacth- 
mistrz Szekistowski — 16:10,2 przed 
plut. Rum as em.

110 ptotki: 1) por. Ziembiński (Szk. 
Podch. Inż.) — 20,2 s.: 400 plodki: 1) st. 
szer. Mędrzydki — 65,1 s. przed iptot. 
Gułańskiim — 66 s.: sztafeta 4 x 1O0 m.: 
1) Rqp.. • •tocy.ina drużyna D. O. K. I

w składzie: Sikorski, Majewski, Ziem
biński, Gross — 47,2 s.; 2) drużyna 1 
p. a. c., 3) draż. 33 p. p. sztafeta 4x400 
m.: 1) drużyna 33 p. p. w czasie 3:45,4, 
2) draż, I p radio, 3) draż. Baonu Ma
newr,

Skok wdał: 1) st. szereg. Sikorski (35 
p. p.) — 6,82 m. .przed por. Kuderskim 
(11 p. ułam.) — 6.06 m. i st. szer. Ma
jewskim — 6,03 m: skok wwyż: 1) por. 
Ziembiński — 165 cm. przed Sikorskim 
— 159 om.: skok o tyczce: 1) st. sier- 
ża.nt Bergiel (Baom Manewr.) — 270 
om.; rzuit kulą: 1) ptat. Gnulajski (1 p. a. 
c) — 11,23 m. przed ippor. Zajączkow
skim (1 p. Joto.) — 10,20; Tiziut oszcze
pom: 1) st. ułan Skoczylas (1 p. szwo
leżerów) — 44.99 m.; rzut dyskiem: 1) 
sierż. Zieliński (Baon Man.) — 33,03 m.

W drugiej klasie wyniki były o wiele 
słabsze. Po zawodach odibj^o się roz
danie nagród przez szefa D. O K. I gem. 
Jacynika w obecności szefa sztabu 
D. O. K. I pułk, de Lavaux.

Równocześnie rozegrano wojskowa’ 
■turniej koszykówki. Wyniki meczów: 
33 p. p. — 1 p. a. c. 25:18, 1 p. radło — 
33 p. p. 24:9, 1 p. a. c. — 1 p. radfo — 
14:9. W fiinaie zwyciężył ostatecznie 1 
ip. radljo przed 1 p. a. c. i 33 p. p.

Garden w N wym Jorku rozegrany zo-i ków. ( 
sumnńe największy mecz bokserski ro-l Kto 
ku bieżącego, mecz o mistrzostwo świa |
ta wagi ciężkiej między PaoEnem ii 
Schmeliingiem. Wypadek ten jest dntkli-1 
wym ciosem dla hegemonii bokser- i 
śkieó Ameryki, świadczy bowiem wy-1 
mównic o kryzysie pięściarskim, który 
przeżywa U. S. A. Do walki stają 
dwaj Europejczycy, którzy w Ameryce i 
walczą jedynie dla względów fimaipso-j 
wyich, gdyż żadne miasto Europy7 nie i 
może im zapewnić honorairjmn, które 
otrzymają w Nowym Jorku.

Europejczycy7 owi są pozaitem bez-j 
względnie najlepszymi w chwili obec-i
ney pięściarzami świata, którzy mogą 
wsipółubiegać się o tytuł mistrza. Ame- 
rykanic łudzą się, że lepszy od nich 
jest Dempsey, aile Dempsey sam zwąt
pił w swe siły, jest już za stary. Nie 
łudzą snę natomiast ani co do wartości 
Sharkeya, ani Risca, czy Małoneya 
W eliminowali ich cni sami z walk fina
łowych. Zwycięzca więc tego meczu 
będzie faktycznie mistrzem świata, a 
następne spotkanie (z Dempseyem) for- 
matocścią... kasową.

zwycięży w tern pamiętnem spot
kaniu? Zdaniem fachowców Mike Mac 
Tigua i Carpentriera Paolino ma więk
sze szanse. Schmeiing jest za mało pre
cyzyjny w obronie, by uniknąć jednego 
z piorunujących lewych ciosów drwala 
baskijskiego. Z drugiej jednak strony 
Schmeling zrobił olbrzymie postępy w 
Ameryce, poprawił znacznie lewą, a je-
dnocześnie nie zatracił siły7 prawej. 
Przy jego stylu wybitnie agresywnied. 
przy7 szałonem tempie, które potrafi na
rzucić, jest on przeciwnikiem nader 
groźnym. Zda,je się. że szanse obu prze 
ciwników najlepiej ocenia opinia pu
bliczna. która w zakładach stawia na

Mistrzem faktycznym. moralnym bo-1

obu bokserów 1:1, ewentualnie na 
Schmelinga 11:10. Zdaniem jednak 
wszystkich, wałka dwu „puneheróW 
nie może trwać przepisanych piętnasta 
rund i musi się zakończyć nokautem.

Ciekawe jest jeszcze, że dochód z te
go spotkania jest przeznaczony na cele 
dobroczynne ..Funduszu mleka“. pozo
stającego pod protektoratem magnata 
prasowego W. Hearsta. Bokserzy7 nie są 
jednak zupełnie „dobroczynni** i zara- 

| biają conaimulej po 150.000 dolarów.

wiem pozostałe zawsze medościgly 
Turmey, a lepszym od Europejczyków 
jest może i Godfrey, który jednak jest 
tylko... murzynem.

Burcipa spoglądać będzie z nieziwy- 
kłem zainteresowaniem na to sporka- 
inće. w którem walczyć będzie dwu jej 
najlepszych pięściarzy7. Jeden jedynie 
mecz może dotąd był w starej ziemi 
bardziej poipulłanny: mecz między 
Dcmpseyem ii Carpentier em. Wówczas 
to po raz pierwszy Europejczyk por
wał się ona Amerykanina, dziś o tę sa-

NA SPŁATY 
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JUNOSZA DĄBROWSKI

©a et metrów 
DC': 33 UGŁ.OMETRÓW

ege rekordów światowych w bieguDs
Kile:- : ■ -i -\ńy do dystansów kła

sycznyb : :.i na Igrzyskach Olimpij
skich , -y '„/us żadnych mistrzostw 
państw fu biegu na 1000 metrów 
nie ujr /

ByL ...'tek niesprawiediliwiością 
dysta- ■ y.m.iiąć. Raz, że supre-
macia i ,y anglosaskich kończy
sk na y . -.reni 800 a fakt, iż ki- 
lometr i ■. 1 powiada żadnemu z dy- 
stansó-,.- - .owych, nie edgrywa więk 
szej rt”. • wtóre dlatego, że rekord 
świi-.- ■ . iijuo m. nie należy, by- 
najmniLj .. , najmniej „wyśrubowa- 
nych**.

Ponii.. jak zaznaczyliśmy, nie 
®lajdu. ■ ;^dnej pokrewnej odległo- 
ąci yar i ... rekord na kilometr nale
ży do i.. : „i.szych.

Pierg. .. . m rekordzistą był francuz 
Pierre .< który 12 lipca 1891 r. 
“zyskał ..s 2 m. 47,6 sek. W dwa la- 

póź;- ... nJoii ten rekord Fernand 
Meiers v. ? m 45 s. Na jesieni 1894 r. 
Węgier u. uia Malcsinen przebiega w 
oiidape<7lyl. kilometr w 2 m. 43 s. Nie
bawem i..lmk, bo 13 czerwca 1696 r., 
rekord p -wraca nad Sekwanę. Sie- 
«emnasi..letni Michel Soałhat uzysku- 
le 2 m. 42 s., by zaraz potem skoczyć 
0 całe cztery' sekundy niżej, do 2 m. 38 
SfKcnd. W dwa lata później Campbeli- 
Wood ns;ąffa, 2 m. 37,2 sek. 10 czerwca 
I960 r. Henri Deloge ujmuje dwie pią- 
« sek., w i90x r. dalsze dwie piąte 
sekundy, w 1902 r. całe trzy piąte se- 
"W. Ten rekord ostatni przetrwąt 
o lat. Dopiero w roku 1908 Emilio 
J^nglń, największy biegacz, jakiego do- 
WchczaB wydała Italja, przebywa 1000 
getrów w 2 m. 31 sek.. bijąc wynik 
Francuza prawie o 5 sekund.

Rekord ten, niestety, nie został uzna- 
by oficjalnie, dla niewiadomych powo- 

Dlatego też w spisach urzędowych 
?tojdzieniy nazwisko Szweda Bijarnia 
" rn. 35,8 sek.), Niemca Mickldra (2 m.

sek.), Amerykanina Męlyinią Sliep;-

parda (2 m. 32,9 s..), Fina E, AntiMi (2 m. 
31,2 s.).

Zasadniczo jednak dopiero wyndk 
Włocha przedstawia bezwzględną war
tość, gdyż wszystkie inne dają szyb
kość przeciętną mniejszą od osiągniętej 
przez Amerykanina T. P. Conneffa przy 
ustalaniu rekordu na trzy czwarte mili 
(1207 ni.).

W 1918. 22 września. Szwed A. Balin 
uzyskał w Sztokholmie 2. m. 29,9 sek. 
27 września 1922 rekord ten pobił, btjąc 
równocześnie Otto Peltzera. rodak jego 
Sven Lungren, z czasem 2 m. 28.5. zwe
ryfikowanym. w myśl znane! już nam 
decyzji Międzynarodowego Związku ja
ko 2 m. 28.6.

Rekord Lundgrena przetrwał cztery la 
ta, mimo wysiłków takich gwiazd, jak 
Szwajcar Pauli Martin, jak dr Peltzer i 
jak sam Nurmi. Wtem 14 lipca 1926, 
Georges Baraton w paryskim staidjonie 
Pershinga uzyskał 2 m. 27^ s. I zaraz 
prawie potem, bo 30 września tegoż ro
ku. rekord znowu padł. pobity przez 20- 
letniego ,.asa“ francuskiego. Serafina 
Martin, który podczas biegu z wyrówna 
niem, odbytego w niespizyjaiiacych wa
runkach atmosferycznych, z 2 m. 26,8 s. 
zamknął narazie listę rekordzistów kilo
metra. *

Bieg na 1500 m. odpowiada, jeśli cho
dzi o właściwości, jakimi odznaczać się 
winien kandydat na mistrza, biegowi na 
mile angielską. Jednak jeśli ćwierć mili 
i 400 m.. pół mili i 800 m. mogą być 
identyfikowane, różniąc sie bardzo nie
znacznie, nie sposób tegoż uczynić z 
1500 m. i milą, gdyż mila odpowiada az 
1609 metrom. , . Ł

Jak wszystkie rekordy na dystanse 
metryczne, rekord 1500 m. Jest młody. 
Otworzył listę Francuz BoreL uzyskując 
22 maja 1892 4 m. 24.4 sek- Ale... w tym 
samym czasie rekord mili. t. i. dystansu 
o 1Ó9 m. dłuższego, równał sie 4 m. 
18.4! Wyniku Borela i paru Jego na- 
stępców. nie można tedy iwogóle brać

pod uwagę. Pierwszym rekordzista fak 
tycznym będzie wobec tego wspomnia
ny już Soałllat. z 4 m. 16.8 (26 maja 
J896). Następnie maratończyk i sprinter 
Albin Lermusiaux uzyskał 4 m. 10.4 sek. 
Podczas Igrzysk Olimpijskich w Pary
żu, 15 lipca 1900. Anglik Charles Ben
nett zrobił w finale 4 m. 6 s. równo, W 
cztery lata później, podczas Igrzysk O- 
llmpiiskich w St. Louis. Amerykanin I. 
D. Lłghtbody ulepszył rekord, osiąga
jąc 4 rii. 5,4 seik. I znowu trzeba byto 
czekać s?,ż do nowych Igrzysk. Bo cho
ciaż w Filadelfii J. P. Halsted, z Uniwer 
sytetu Cornell, zrobił 4 ni. 1.2 s., chociaż 
Anglik Harold A. Wilson podczas elim-i 
nacyj brytyjskich osiągnął 3 m. 59.8 — 
wyników tych ^wiązki anglo-saskie nie 
użnaty. jako uzyskanych... na dystan
sach metrycznymi. Dopiero finał I- 
grzysk Londyńskich dale oficjalnie re
kord 4 m. 3.4 sek. Czas ten uzyskali 
Amerykanin Shepphrd w finale i Anglik 
Hallows w przedb/iegu.

I znowu cztery lata! Stało się trądy 
cją czekanie na okres Oliminjady. 8 
czerwca 1912. świetny biegacz amery
kański Abel R. 'Kiviat robi 3 m. 55.8 sek.

5 sierpnia 1017. Sziwed Zander, wspa
niały atleta, którego nieszczęściem byto 
to. iż okres 1'ego świetności przypadał 
właśnie na liata wojny — osiąga 3 m. 
54.7 sek. ,

Teraz zbawia sie Pa-avo Nurmi. Po 
raz pierwszy stał sie on rekordzista 1 i 
pól klin.. / 23 sierpnia 1923 w Sztokhol
mie, podetzas meczu z Wildem, na dy
stansie r/ńili angielskie!. Przebył on po 
drodze (1500 m. 3 m. 53 seik. 19 czerwca 
1924, sz/ykując się do Igrzysk Paryskich, 
gdzie bliegnie 1500 m. i 5.000 m. — mia
ły odbyć się tego samego dnia — Nur
mi z pr/zerwą 2 godiziin zaatakował oba 
rekordy. 1500 m. przebiegł w 3 m. 52.6 
sek. W Paryżu fenomenalny Fin wy
grał q®a biegi, lecz ze względu na ko
nieczność oszczędnego rozłożenia sił. po 
bił tylko oba „rekordy olimpijskie1*. I 
zdawało się. że rekord światowy pozo- 
stafnie już. na bardzo długo nietknięty, 
gdfe kto Irany mógłby go zaniepokoić! 
Lecp oto 11 września 1926. na nowej 
bleżmi berlińskie! S. C. Charlotteniburg 
odbył się mecz miedzy trzema wlelkleml 
gwia/zdami: Paavo Nurmi, Edwin Wilde, 
Otto) Peltzer. Ze startu poprowadził Wl 
de. /Niebawem zastąpił go Fiu. uzysku- 
jąc wkrótce 10 m. oinzewagl, Po 800

metrach biegu Niemiec próbował się zbli 
żyć. Szwed odpowiedział na atak i za
chował drugą pożycie. Obal zbliżyli 
się jednak do Nurmiego. Nic się nie 
zmieniło do ostatniego wirażu. Tam, ku 
ogólnemu zdumieniu. Wide minął znako 
mitego Fina i pierwszy wbiegł na pro
stą, z 5 metrami przewagi. Peltzer rzu 
cii sie w pościg, też wymijając Nurmie
go. Na 60 m. przed taśma bVł tuż za 
Szwedem, broniącym sie zaciekle. Do
piero na ostatnich metrach „latający’ 
doktór", gwałtownym rzutem naprzód, 
zdołał zdobyć kilkadziesiąt centyme
trów, zapewniających mu zwycięstwo. 
Czas jego — 3 m. 51 sek.. stanowił no
wy rekord światowy. Wide miał 3 m. 
51.4. zaś Nurml z 3 m. 52.8 zrobił czas 
zaledwie o jedną pląta sek. gorszy od 
swego rekordu.

Ten mecz fantastyczny pozostawił'nie 
zapomniane wrażenie.

Urodzony w 1900. Otto Peltzer upra
wia lelkką atletykę od 1920. Przy wzro
ście 1 m. 86, waży tylko 72 klg. Budo
wą swą pozatem nie przypomina atlety: 
muskulatura bardzo słaba.

Świetne wyniki Peltzer zawdzięcza le 
dynie nieprzełamanej silnej woli,

O ile rekord 1500 m. jest bardzo mło
dy. o tyle „mila" ma bardzo stare dy
plomy szlacheckie.. Przecie już w ro
ku 1803 podobno Szkot John Todd wy
grał zakład, przebywając przestrzeń 
1609 metrową między Hyde Park Cor
ner a Uxbridge Road w Londynie w... 4 
m. 10 s.ł

Że bieg miał miejsce w rzeczywistości, 
nie ulega wątpliwości, lecz by przebyta 
„mila" wynosiła istotnie 1609 mtr., nale 
ży uznać za wręcz niemożliwe, ze wzgłe 
du na te plaśnie 4 m. 10 sek. Bó prze
cie 20 lat później ..Bell's Life" — ówcze
sne pismo sportowe, ekstaziiowalo się 
nad wyczynem Jamesa Matealta. który 
zwyciężył Haltona w czasie 4 m. 30 s. 
Nlemniejszy entuzjazm wywołał wyczyn 
zawodowca Matthewsa. który w 1849 
roku przebył mile w 4 m. 27 sek.

30 października, w maleńklem mia
steczku Newmarket, na torze hippicz
nym. zawodowiec William Lang miał u- 
zyskać nieprawdopodobny czas 4 m. 02 
sek. Oczywiście nonsens. Trzeba do
dać, że w owych czasach dziennikarze 
byli mniej krytycznie usposobieni, niż 
dzisiaj i w pismach roiło się od wiado
mości iiaiJiiiieimożliWjSziycli,, Gdy w 1891

pewne dzienniki francuskie podały, że 
Heinri Fabre pokrył 150 m. w 15 s. rów 
no. Anglik Curtiss w swym „Spirit at 
the Times" oświadczył, iż ..czas lest tak 
fantastyczny, iż żadna osoba rozsądna 
nie uwierzyła tej bajce". A właśnie te
mu Curtissowi przypisano 100 yardów 
w 9 sekund równo. Dzisiejszy rekord 
•na 100 y. 9.6 i dzisiejszy rekord na 150 
ni 15,6, są w równym stopniu dalekie 
od owych wyników... upiększonych.

Co do tanga, należy przyznać, że był 
to biegacz dużej klasy. Czas 4 m 17,2 
sek„ 19 sierpnia 1865. nie da sie zaprze
czyć. Wprawdzie dalekie to fest od 4 
m. 02, ale jak na te czasy był to wynik 
świetny.

Następnym rekordzista był William 
Jeffrey Cummings, który 14 mają 1881 
uzyskał na torze miejskim w Preston 
4 m. 16,2 sek.

Wreszcie 23 sierpnia 1886. Cummings 
sipoitlkait się w Londynie, na boisku Lillie 
Bridtge, z ex-mist rżani amatorskim Wal 
ter G. George. Wysoki, cienki. George 
był sipecjalistą „tleimipa". Cummings uz- 
nialf, iż wygra jedynie „zamykając" ry- 
waila tuż po starcie. George jednak wy- 
ttrzymiał; na 200 m. przed metą minął 
Szkoitiav który upadli bez sit na 75 m 
przed celownikiem, podczas gdy Geor
ge ustanawiał nowy rekord światowy’ 
z 4 m. 12 i trzy oziwarte sek.

Był jednak wtedy już zawodowcem. 
Rekord .amatorski" należał do niego z 
4 m. 19,2 (1884). Został nietknięty 10 
lat. Dopiero Szkot Fred Bacon. 21 lipca 
1894 zrobił 4 m 18,2. W roku następ
nym, 6 lipca, tenże zowodnik uzwskwe 
4:17, a w parę tygodni po tern. 28-go 
sierpnia w Travers Island. Amerykanin 
T. P. Conmeff, podczas próby specjalnej 
ustanawia rekord z 4:15,6. Do Europy 
rekord wrócił dopiero 28 lat później. 
Zresztą i w Ameryce nie naruszono wy 
niku Conneffa przez 15 lat Miainowtaie 
do chwilli. gdy John Paul Jones, situdemt 
wszechnicy' Cornell, na mistrzostwach 
unwersyteckich (1911) zrobił 4 m. 15,4 
W dwa lata później tenże Jones uzy
skał 4 m. 14,4, biląc o dziesięć metrów 
młodego Normana Tabera.

Lecz trener 0‘Conmez zrozumiał, że 
pokonany lest lepszym .materiałem" 
Przygotował po odpowiednio I 16 lipca 
1915, w Cambridge Norman Taber po
bili stawny rekord George's, osiągając 
czas 4 m, lid j

Taber odznaczał się ogromnie cstrjm 
spur rem finiszowym Dlatego porówna
nie czasów na dystansach pośrednich 
daje ciekawe rezultaty. Ćwierć miii Ge
orge 59". Taber 58": pól mili George 
2'02", Taber 2*05"; trzy czwarte mili 
George 3*07.7". Taber 3*12,8".

Rekord Tabera. nie uważanego za 
groźnego przeciwnika w zawodach o- 
twartych. podniecił ambicje „crack‘ów“ 
obu półkuli Najzaciętszym by! Amery- 
kamin Joie W. Ray. Ponad 50 razy po
krył milę w czasie niżej 4*20". leoz le
niej niż 4*14 4“ <nńe zrobi! nigdy. Anglik 
Hill, zwycięzca 800 i 1 500 m na Igrzy
skach 1920 w Antwerpii, w lipcu 1921 
uzyskał 4*13.8".

Rekord pad.ł dopiero, gdy go zaatako
wał Paavo Nurmi. Już w 1921 wielki 
Fin zaczął o tern myśleć. Uzyskawszy 
w Sztokholmie 4 m 14 równo, zrozu
miał, iż pobicie Tabera jest dlań możli
we. Stało się to podczas meczu z Edwi
nom Wide. Szwed, pewny siebie, po
prowadził w ostrem tempie; potem, 
idąc jak dobrze regulowany mecha
nizm, Fin automatycznie wysuną! się na 
czoło W połowie biegu Wide by! 
..skończony"; trzymał się jednak kur
czowo i do ostatniego okrążenia nie 
zrywał się, tak. że pobił też po drodze^ 
niestety, o parę sekund za późno, stary 
rekord światowy 1500 m. Paavo Nurmi, 
nie odwracając się, ukończył swą milę 
w 4 m. 10,4 sek.

Wydawało się, że wygrał bez wałki. 
Ale taiką jest jego metoda. Fenomen fin- 
siki ma przedziwnie wyostrzony zmysł 
wyczucia szybkości tempa. Nie patrząc 
nawet na stopper, może w każdej chwi
li powiedzieć, jaki czas zrobił na ten 
lub ów dystans pośredni A zasada 'ego 
jest wziąść .średnie tempo dystansu bez 
pośrednio krótszego, niż ten. jaki ma 
pokryć. WMu przeciętnych biegaczy 
może zrobić 2*05“ na 800 m. Ale trzeba 
umieć zrozumieć, lekiego kolosalnego 
wysiłku wymaga przebiegnięcie, bez 
pomocy, dwu talkich „przeciętnych" 800 
m. I kiedy Nurmi na przestrzeni 5 000 
m biegnie w tempie „mieravch" 1 500. 
albo na dystansie 10 000 w tempie ,.nie- 
ńallepszych" 3.000 — czvż diziwuem 
Jest, że narzadętisi rywale k • teino zni- 
kafą. zmuszeni do kapitulacji przeą 
„czio wieka-clironometir"?

' , JLc.it

Matopols.ee
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COCHET. BOROTRA, TILDEN I HUNTER 
stanowią, czwórkę nateroźniejiszych pretendentów do zwycięstwa w Wimbledo- 

in.ie. zarówno w singlach, jak i doublu.

Collins. W grze mieszanej wreszcie
Cochet — Bennet. Hunter — Wills. Gre-

Skład reprezentacji Francji w mecizni 
tomisowym o puhar Davisa .na:mręczą 
Związiko-wi irancm-iklemu wiele klcpo-

Tennlsowe mistrzostwa świata rozpoczęły sie w poniedziałek

O TYTUŁ NAJLEPSZYCH 
RAKIET ŚWIATA

LOTT (AMERYKA) 
zaliczony został do. liczby 8-miu najlepszych rakiet WilmlWcdomi.

LINARI MISTRZEM WŁOCH
ZAWODY KOLARSKIE W CAŁEJ EUROPIE

Kolarskie mistrzostwo Włoch zostało 
irozięgraue w '.Cńnpi i przyniosło w ka
tegorii kolarzy zawodowych zwycię
stwo Linariego przed Moreitltiiim. Manti- 
meitti i Bengamini nie startowali z ipowo 
dli zaitargu z organizatorami. Wśród 
amatorów 'triiuimiował Malatesta przed 
iPelizzairim.

Niespodzianką było zwycięstwo mło
dego Guerry w biegu póldystansowyim. 
W pcbitem tpolu były takie gwiazdy 
Ijak Manili, Bimdla, Tonami, Girardieugo 
i Pieimonoesi.

Mistrzostwa szosowe Francji, roze
grane na dystansie 200 kim. na torze 
Monthlery, wykazały ponownie ogrom
ny spadek klasy szosowców francu
skich, którzy ostatnio ponosili same po
rażki w wielkich wyścigach. Zwy
ciężył Marcel Bidot w słabym czasie 
6:18:12, bijąc Jana Bidot i Leducąa.

Wielka nagroda Bordeaux. Klasyczny 
wyścig sprinterów wykazaJ ipojiowmie 
znakomitą formę Micharda, który zwy
ciężył po raz trzeci bijąc o dłoń Kauf- 
manna i Faucheux.

Mistrzostwa sprinterskle Belgji przy 
niosły zwycięstwo Degraeva nad Arie
tom i Zaunsem. Mistrzostwo amatorów 
zdobvl van Massenhove.

Moeskops pokona! w Berlinie w świe 
nym sityCtii Fiaflk Heinisena,. Dngla i 
Schamberga. W Sztokholmie Holender 
triumfował przed Oszmellą i Riittem.

Rozlosowanie turnieju wimbledon- 
skiego, który rozpoczął sic 24 b. mi. 
przy udziale 24 -narodowości, odbyto się 
w niezwykłe amocziywiym imuwcim w o- 
becności delegatów prasy i przedstawi
cieli zainteresowanych państw.

W .grze pojedynczej panów na czclc- 
poszczegóiSnycli ósemek stolą: Cochei, 
Morpurgo. TOden, Gregory. Borotra, 
Lcilt, Hum tor, Kcihrliiiiiig. Cochet «patyka 
Hennesseya, Morpurgo—Moldenhauera 
Tilden — Menzla i zwycięzcę spotkania 
Prenn — Coen. Gregory nie ma w swej 
ósemce poważniejszych przeciwników. 
Borotra 'natomiust spotyka Allfeona. W 
szóstej ósemce Lott wałczyć będzie z 
iKożeluheni. Hunter ma za przeciwników 
Austina. Bragmon. Matejkę i Kleimschro 
Itha. W ostatniej ósemce Kehrlimg zet
knie się z Oliiffem i Raymondem.

W singlach pań na czele ósemek stoją 
— Wills, dAlvarcz. Nuthall. Bennett, Ja
cobs, Heine. Mathieu. Aussem.

W grze podwójnej prowadzą cztery 
pary: Cochet — Brugmon. Lott — Hen
nessey Tilden — Hunter. Gregory —

do dcicyzii sprawa, czy Bcrotra istotnie 
grał italk dobrze w mcczm z Cochtócim 
czy ,też poipirositu Cochet spadł znacznie 
z fermy.

W reku 1927 w singlach grali Laco
ste i Coc-bciti, a w dnuiblu Brogiico. Bo- 
rotra; w roku ubiegłym obsada singli 
'również uiic uiasitręczała tirudiiności, w 
douibliu natomiast Cochet grał zamiast 
Biruignioma. Jak będzie w iroku bieżą
cymi? Deifóraitywną odpowiedź da do
piero tiiirnieij wiimbledoński,-na którym 
copraiwda Lacoste startować wie bę- 
dlzie, ale jego udizia-t w puharze i tak 
nie podliega dyskusji.

Karol Koźehih został zaangażowany 
ira sipcajabit-ego sprawozdawcę Wimble- 
dninti przez dziemiJk angiefeki- Daily

WILLS I ALVAREZ 
spotkają się zapewne znowu w finale mistrzostw tennisowych świata.

BIEG PRZEZ AMERYKĘ SKOŃCZONY
ZWYCIĘSTWO POLICJANTA Z NEW JERSEY

Bieg przez Amerykę: Nowy Jork — 
Los Angeles, impreza managera Pylą, 
która w roku bieżącym nie cieszyła się 
zupełnie zainteresowaniem i iron rznie

była nawet nazywana ..derh... spof*
to wców z odciskami'*,. ze względu u 
olbrzymią przestrzeń, którą naieżaló
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FRANCUZ IADIS REWELACJA PŁYWACKA ŚWIATA
ARNE BORG MA WRESZCIE RYWALA

IAkió UKANCJA)

Mistrzosltwa Francji 1927 roku w Pa
ryżu, miały poraź pierwszy wydobyć 
na światło dziemie wspaniałą, pierwszo 
rzęd.ii.lj wielkości gwiazdę pływacką..

Młody, załedwnc 18-Homi Ta.ris w im- 
iponiii.ącyini .suyliu i rekordowym czasie 
2.33 s., wygrał wówczas kłasyczmy dy- 
stans 200 meitirów. W chwilę potom biły 
ska znów siwym talentem w 400 me
trach. Wygrywa też, wywołując ogóline 
zduniiettóe i ciężki bieg 1500 m.

Jedynie natioeiin^w ipuiir.klt każdych 
zawodów 'pływackich, tchniąca raa każ
dym mcitipzie żywiołową waillką „sełka“. 
przynosi ityiuł mistrzowski sipeict'aliscie 
Padew.

Lecz jiuż w rok ip.oiteim w miistnzo- 
stwach Paryża i ją THieipodziieflnie za
garnia Tarto, zostając cziterokrotmym 
.,chamipicncim“ i .rckordlziisitą wszyisilikiah 
dystansów w styilu dowo'iiiym.

Rok 1928. 'faris trenu,ie pilnie pod 
czujnym cfcięim trenera Hermaiulta, a 
postępy siwe’ luiwidlaciziniia,, w ciągfem 
s'pwsitoszeniu. ijalkie robi w łabeilii rekor
dów fraBiiauiskich.

Nie posiadując specjalnych waruunkóiw 
fizycizm-ych, Taris ca:ą tatemniicę swych 
zinakom.jtych wymślków zawarł w swyim 
maiwskroś orygiiiiia-.in.ym stylu. Jego 
crawl iiiię ma miękkości ruchów Charl- 
t'on‘a, czy uric zwyk ł ej siły Arne Borga. 
Nie uginarąc 'niemal wc-aile rąk w łok
ciach, pracuje uiiiimi, nawat oa 100' me
trów’, nine>zwykle wolino, co na patrzą
cych sipriawia wrażenie dlziwneij sztyw
ności, jakby nie rąk, a giętkich wioseł. 
Nogi, nie siinóe ale nueżwykle rówuiio- 
micintóĄ iidonzatą 3 razy na każde po
ciągnięcie reiki. A co najbardziej, jest 
charafotorysłyczine, to, że robi „błąd", 
którego pozbycie z falką tiriudimością

przychodzi każdemu .początkującemu. I cześnie i z wailiki z najbardziej itierjs.tę-
Niip> ormvadizi mn imik- w xir ,n.m_ ni ?««» t nt-M t ~ -______ _ _• -t *Nie prowadzi om rąk w wodzie w pro-
srej iimjis ale ze zinaczinemi odchylenia
mi na boki.

Płynie om z nicizwyWą łatwością. Od- 
mosi się naweit wirażeuwei, że czas-rekordu 
io unie 'kres możliwości. Ciągła praca 
jego ż nieodlsitępniym tremerem, wyda je 
bafeiciziiie reizuilitauy. Postępy są z tygo- 
dmita na tydzień. Jego czasy, na dłuż
szych szczególinie dystansach należą 
jnż do majepszych wjiników Europy. 
Wszystkie zawody, tournee po Atigłfii, 
Niemczech i Beilgji, spotlkainia z -naiiiep- 
szyimi tych państw — to nieprzerwany 
sotut wspaniałych zwycięstw. Jedino-

piiwj'an i największym z przeciwników
—^czasem, wychodzi zwycięsko. .Cza
sy" jego, najlepsze dciniedawma we 
Francji, sięgają już śmiało wyników.—,
„możliwości ludzkich" 
świata.

— rekor|¥c?w

przebyć piechotą, został zakończaj 
ló czerwca w Los Angeles. Zwyciężył 
policjant z New Jersey — Salo, prze
bywając dystans ponad 5000 klin, w ci? 
gu 525 g. 57 m. 20 s. Drugi zaledwie o 
2 m. 47 s., był Włoch GavuzzL zwy
cięzca zeszłoroczny. Trzeci Linek 9 
12 godzin za zwycięzcą.

Gavuzzi prowadził przez cały czas! 
przegrał dopiero na ostatnim eiapii. 
Zwycięzca Salo dostał 25.000 dolarów.

MySirzbSi.v.i. Paryża pań przynieśli'
-śwmiane wyniki Gagizer.A. Jmt*?.. »a
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Nowe modele na roh 1929\30

I MOTOCYKLIZM
I Rekordy światowe na motocyklach 
osiągnęli ipstatoio naisitiępuijący .zawodni
cy: kierowca Paitctetlt inia lorze Miontlh- 
leiry na motocyklu imairlki F. N. (kate- 

. goniła ,B, Ikłaisa F) osiągniąf na dystansie 
50 klim. ozas 20 min. 42,87 ®ek.. robiąc 
śretdliińo 144.83 klim. na godzinę. Tenże 
kierowca ustanowił nowy rekord świta- 
to wy mia dystansie 100 klim. w czas ie 41 
min. 43,62 selk., jiaidąc śriedlniiio 14:3,79 klin 

। na godziiiłę.
| Na itiorzie Bnoiofcllamidls kierowca A. Den 
1 by poprawił sracineg długodystansowych 
i rekordów światła na motocyklu marki 

A. J. S. {foatogoirj'a B, iktasa B. S.). Den
by praeliiechiail dystans 500 Ikllim. w 4 go
dziny 42 mim. 45,92 sęk., robiąc prze
ciętnie 10540 klim. ima godlz. Demlby je
chał dalej i uisitanowiiif .nowy rekord na 
dystansie 500 miii aingidisikich — 7 godto. 
36 mini. 33.66 sak. — przedęitlua 105,76 
kim. na godlz.

W dzień póżnieli na dym samym tarze 
. Birockiliandis, tzinany kfcirowca irlandzki— 
1 Mc. Cuidldlein na motocyklu maińkii „Excel 

. sior — Jap“ (kategoinja B, Ikillasa B. S.) 
। tusitaiiiowiil nowy inelkioind na 100 mili. — 

1 godlz. 20 min. 44,90 selk. — przedętoiiai 
szybkość 119,59 km. ma godlz., oraz na 

I 200 miii aiugidśk.i-ch — 2 godlz. 43 miln-. 
■ 49.80 sidk. — pnzeciętlnia 117,88 km. na 

godlz. Czasy jnienzoinio na stoperach 
ele'kltlryczitiych.

Bieg szosowy Oslo _ Sztokholm ro
zegramy w pięciu leltapach, przyniósł 

■ zwycięsitwo misitirzowi olimpiijskieiniiu
I Hainisanowi.

Douglas \ 
NA1SŁYNNIE1SZE ANGIELSKIE MOTOCYKLE 

Salon Wystawowy i Biuro Sprzedaży
Towarzystwo „KOMISPOL” S. A. 

Warszawa, Krakowskie Przedmieście I6>>i'8
Telefon 28-74.

W plecahu turysty
czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się? 

tabliczka czekolady

WEDLA
która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 

pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę -I
dobrze smakuje tr

Na 100 metrów jego l:0’,4ZdzieIi cd 
zwycięstwa nad najs/zyószym pływa
kiem Europy, misitriem Węgier, Bara- 
nym zaledwie cjitrciy merry.

2.17 sek. ina 2f00 m. i, ostaiaio, 4:56 s. 
na 400, grojrą zdetronizowaniem pań
stwa, w^iibrym mepodzfełnie dotąd kró 
lowal piaiwjekszy z pływaków, ,.czło-1 
wiek/Fyba" Arne Borg.
./’'Niewątpliwie, wiele jeszcze brakuje I 

’ mtodemu mtotirzowii, aby dosięgnąć wy ' 
(żyn klasy feincmema szwedzkiego. Jed
nak jego ciągły postęp, młody wiek i 
ambicja sportowa, napewno nie zawic. 
dą nadziei Francji. I nieraz jeszcze 
wspaniałe fanfary Marsybanki nagro
dzą zwycięstwo, a echo jej słyszy już 
zapewne odlegle Los Angeles.

mor. wyrównała-rekord świa 
sem 10 sek„ a w skoku wda
5.385 mitr. Inne wyr 
i kula — Veliti — 2

:d:
Ł 200 mir. ó?-. 

T ?S9.
mrr. plotki — Davisssaif 14.2 ICro m ’• 
— Guyot 3:28. oszczep—Var:\er 25.;*.

Nowy rekord francuski w rzucie ćy- 
kiera ustanowił w Srrassbu-ga AIł* 
czyik Winter, osiągając 44.725 mtr 0- 
berle przebiegł 100 mtr. w 10.8, a 2'30 
mar. w 22.8.

s

PIŁKA NO2NA
Ujpeoti rozeigra w Poznaniu dnia 6 i 7 

lipca dwa spotkania z Warta. Znako
mici Węgrzy poiadą do Poznania 
wipnast z Pragi, gdzie w diniu 4 b. m 
grać będą ze Spartą o ,puhar środkowo 
etnropeijski. -

Ostatnie spotkanie o mistrzostwo Au- 
strji Rapid — WAC zakończyło się wv 
imkieni nierozstrzygniętym, dzidki czc- 
<piu Admira zajęła drugie rnieyscA góru- 
tjąc nad WAC-em jedynie ilością zwy- 
cięstw. Dalsze miejsca w tabeli zaj
mują w .porządlku kolejnym: Spoutklub 
Floridsdorf, Nicholson, Vienna, Austria, 
Hertha, Wacker, Slovam i Brigitonauer 
A. C. (dlwa ostatnie spadaią do iJgi dru 
giej). ' !

Królami strzelców w mistrzostwie 
Węgier, które, jak wiadomo, zakończy
ło się defimiiitiywiiiam zwycięstwem Him- 
garii, są Takacs (Ferencvarosi) 41 bra
mek, Auer. (Ujipesti) 22 br., Kalmar 
(Humgaria) 19 br., Hirzer (Huugaria) 15

Piłkarski team Egiptu pod nazwą re
prezentacji Kairu rozpoczął podróż po 
Europie od spotkania z Beogradskim 
S K. Mecz ten zakończył się katastro
falną porażką Egiptu w stosunku 2:7 
Egzotyczni goście wyróżniali się do
skonałą techniką i zupełnym brakiem 
decyzji pod bramką. W. teamie Kairu 
grało siedmiu murzynów. ।

Spotkanie piłkarskie Norwegia — Fin 
landja rozegrane ,w Oslo wobec 14.000 
widzów przyniosło zasłużone zwycię
stwo Norwegom w stosunku 4:0. Doi 
przerwy stan był-3:0,• 1

Prenumerata kwartalna zf. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I m/m szerokości szpalty red., w tekście zl (ISO poza tekstem zl, 0.40.
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